
W A R U N K I P R E N U M E R A T T l 
p B B r r U M B R A T A miejscowi, • odbie-

"*"»rów -w admlnlatr. „Echai . 

Artykuły Dadaatan* bez oznaczenia ho­
norarium t rwa łam aa za bezpłatne. 

Rekoplaow zarówno umytych l a k 1 od­
rzuconych, redakcja nla zwraca, 

Łódź piątek 8 kwietnia 1938 r. 

CENY OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem t j . 1-sza strona 40 ar. 
za w. m-m 1 lam. atr: fi lam: w tekście 
40 gr., nekrologi 40 gr.. zwycz. 15 gr. 
strona 10 łamów, drobne l i g r : za wy­
raz, dla poszukujących pracy 10 gr., 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr., dla 
bezrobot 1 zl. Ogłoszenia dwukolorowa 
i 60 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz­
na i trójkolorowe o 100 proc. drożej. 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 26 s t 
"ery ogłoszeń niedzielnych aa o 36 proc 

droższe. 
ia 1 w, mm. w 1 lamie azer. 70 mm. 
(strona 6 lamćw). w wydaniu prowin­
cjonalnym 75 gr. Za termin druku 

I treść ogłoszeń administracja 
nie odpowiada. P. K. O. Nr . 602.880 
Opłata pocztowa niszczona gotówka. 

O T O C Z O N E B A T A L I O N * M I Ę D Z Y N A R O D O W E , 

Trzy największe elektrownie Barcelony 
w r ę k a c h w o j s k p o w s t a ń c z y c h . 

S A L A M A N K A , 8.4. — Podczas n a t a r 
c i a od dn. 18 marca do dm. 6 kwietn ia 
wojska gen. F ranco-zdoby ły 89 miejscowo 
ści z 143 tys. mieszkańców oraz 20 tys. km 
kw. terenu. 22 tys. k m k w . te ry to r ium ka-
talońskiego znajduje się jeszcze pod w ł a ­
dzą rządu barcelońskiego. Na terenach, za 
j f t y c h przez wo j ska gen. Franco, ludność 
powraca do normalnych zajęć. 

P O W S T A Ń C Y PRĄ N A P R Z Ó D . 
S A L A M A N K A , 8.4. — Of ic ja lny komu­

nikat kwa te ry g łówne j donosi . Wo jska pow­
stańcze zajęły wczora j miejscowości T a -
larn, Claret i Puigmasana. Wczora jszy 
dzień poświęcono również oczyszczaniu 
zdobytego ostatnio te ry to r ium. Oddzia ły , 
operujące na po łudn iu , przekroczy ły rzekę 
Noguera Pal laresa w pob l i żu T r e m p , za­
ję ły tę mie jscowość oraz znajdujące się 
w jej sąsiedztwie w ie lk ie zb iorn ik i w o d y . 
Oddz ia ły te zajęły również miejscowości 
V i lami t jana oraz Lapob la de Segur, w ie lką 
e lekt rownię, zaopatrującą prądem wysok.c 
go napięcia Barcelonę. Inne oddz ia ły p o w ­
stańcze zajęły e lektrownię Cabet i T c r r a -
dets, posuwa jąc się aż do 46- tego km na 
drodze z Balaguer do T r e m p . W o j s k a ara­
gońskie zajęły V i l l a Nueva dela Sal, a le­
g ioniśc i dotar l i do 25- tego km na drodze 
w iodące j do Cherta i do 4- tego km na dro 
dze do Pauls. Inna dyw iz ja , łamiąc opór 
n ieprzyjac ie la, zajęła na pó łnocnym wscho 
dzic wzgórza Coscol lesa, Leatosa i M u n -
tanola oraz na pó łnocnym zachodzie m i e j ­
scowość Blanca. Na froncie Gualada jara 
odpar l i powstańcy zdecydowanie wszystk ie 
a tak i n ieprzyjacie lsk ie. 

S U K C E S Y A R M I I G E N . M O S C A B D O . 

S A R A G O S S A , 8. 4 . — Agenc ja H a -
vasa donos i : Oddzia ły powstańcze, d o w o ­
dzone przez gen. Moscardo, poczyni ły zna 
czne postępy na północ od Ba laguer : za­
ję ły mie jscowości San Lorenzo i Camarasa 
oraz dotar ły do Pal laresa. 

K O M U N I K A T „ R Z Ą D O W Y " . 

B A R C E L O N A , 8. 4 . — Min i s te rs two 
obrony narodowej k o m u n i k u j e : N a froncie 
a rmi i wschodnie j zaję l iśmy wczora j w i e ­
czorem stanowiska w bezpośredniej b l i ­
skości n i . T r e m p na l e w y m brzegu R i o N o -
guerra Pal laresa. N a odcinku po łudn iowe­

go E b r o , m imo g w a ł t o w n y c h a taków , n ie­
przyjaciela, wo j ska nasze u t rzyma ły swe 
stanowiska w masywie Becei te. N a froncie 
Es t ramadury doszło do c iężkich w a l k w 
pobl iżu ws i Carras Coleio. W pobl iżu 
A l i a wo jska nieprzyjacie lskie obsadzi ły 
Cerra Garapafa. Na innych f rontach 'n ie 
zaszło nic godnego u w a g i . i 

O T O C Z O N E W O J S K A . 
B I L B A O , 8. 4 . — Rad io B i l bao og ła ­

sza komun ika t o sytuacj i na f roncie ka ta -
l ońsk im : W c z o r a j w ieczorem na odc inku 
Balaguer s i lny opó r n ieprzy jac ie la został 
prze łamany, po czym wo jska powstańcze 
obsadzi ły szereg bardzo ważnych stano­
w isk . 

N a odc inku Tor tosa operacje rozwi ja ją 
się pomyśln ie d la wo j sk gen. F ranco , jak 

również i wzd łuż drog i do Gandeza i do 
More l l a . N a t y m odc inku si ły n ieprzy ja ­
cielskie złożone są przeważnie z ba ta l io ­
nów międzynarodowych . Poważne si ły n ie­
przyjacie lsk ie są otoczone i groz i im cał ­
kow i te zniesienie. 

Apel generalny milionów Niemców 
Dwie minuty ciszy wśród huKu motorów i ryKu syren 

B E R L I N , 8.4. — Min is ter dr Goebbels 
wyda ł zarządzenie, dotyczące p rogramu 
„ D n i a W i e l k i c h N iemiec" , j ak i będzie o b ­
chodzony 9 kwie tn ia . M . i n . o godz. 12-ej 
nastąpi dwuminu towa przerwa w ruchu i 

^ H I Y E A 

pracy, w czasie której całe lo tn ic two cy­
wi lne i wo jskowe odbędzie lo ty i r ó w n o ­
cześnie odezwą się wszystk ie syreny. H i ­
storyczny moment „ W i e l k i c h N iemiec " w 
absolutnej c iszy uczci huk motorów i ryjki 

syre-n. Wieczorem nastąpi • apel;generalny 
mi l i onów N iemców, ce l em .wys łuchan ia 
zb iorowego przemówienia kanclerza Hitle 
ra. Po p rzemówien iu nastąpi gremialny 
śpiew na placach, salach, lokalach pubiier 
nych, a nawet domach prywatnych . Nastę­
pnie odezwą się dzwony w całych Wie l ­
kich Niemczech, oraz zapłoną ognie na 
wzgórzach i górach. 

P P Z E P D A W A K O Ł O L E R I D T 

P 5 
zawiera 

ŁuucyŁ, 
ttrodok wzmac­
niający dosko­
n a l * łkaniu 
skórna. 

„frantin pośNiewiiliiii, aarotlów" 
Wołanie 

PARYŻ, 8.4. — W jednej z g ł ównych 
radiostacyj parysk ich „Rad io C i t y " nada­
wane by ło wczora j przemówienie jednego 

wyb i tn ie jszych deputowanych o sytuacj i 
po l i tyczne j . Przemówienie to by ło jednym 
w ie l k im wołan iem na a larm. M ó w c a przy ­
pomniał , że w niedzielę odbędzie się p le ­
b iscyt n iemiecki i że w przyszłości mogą 
być podejmowane decyzje, 
. « groźne dla Francji. 

W takim momencie, w trudnej sytuacj i ko 
spodarc ia j i . w. truduej sytuacj i wewnę t r z ­
nej zarysowuje się nowy kryzys gabineto­
w y . P ierwszy rząd frontu ludowego — 
wskazywa ł mówca — trwał rok. D rug i 
rząd p. Chautempś'a — . t rwa ł i.iecałe. )-
sietn miesięcy, trzeci gabinet — również 
p. Chautemps'a — t rwał niecałe dwa mie­
siące, obecny czwar ty rząd f rontu ludowe­
go, t rwa zaledwie trzy tygodnie i już je?t 
w obl iczu dymis j i . Czyż wobec tej sytuacj i 

oświadczy ł mówca — w dalszym c iągu 
będzie się odbywała dotychczasowa gra 
parlamentarna, k tóra czyni z Francj i po ­
śmiewisko wszystk ich narodów Europy, 
która upoważni ła wrog ie kraje do sądze­
nia, że Francja jest niezdolna do rządzenia 

Członkowie senackiej komisji pracy 
przybyli do Gdyni* 

G D Y N I A , 8. 4. — Cz łonkowie senac-
k j e j kom is j i pracy, k tórzy p rzyby l i do G d y 
m celem zbadania wa runków pracy robo­
tn ików p o r t o w y c h w związku z ustawą o 
robotn ikach po r towych , odby l i wczora j sze 
r e g konferencyj . W godzinach rannych w 
"rzędzie morsk im wygłoszono 3 referaty o j 
organizac j i p racy w porcie. Następnie ko ­
mis ja udała się w towarzys tw ie przedsta­
w ic ie l i mie jscowych władz na objazd por­
tu , gdzie zapoznawała się z pracą robo tn i -

z a Po.znaniu się z warunkami p ra ­

cy odby ła się konferencja z udziałem przed 
stawic ie l i robo tn ików. Na dzień ju t rze jszy 
przewidziana jest konferencja w urzędzie 
morsk im z pracodawcami i p racown ikami . 

się śania i niezdolna do jak ie j ko lw iek de­
cyz j i . . . . . 

Przemówienie to w y w o ł a ł o w kołach 
po l i tycznych tym większe wrażenie, że de 
pu towanym, k t ó r y wskazywa ł na bankru ­
c t w o obecnych • metod par lamentarnych, 
szczególnie w momencie obecnym, — by ł 
jeden z wyb i tn ie jszych 

deputowanych socjalistycznych, 
wiceminister skarbu w drugim gabinecie 
frontu ludowego, p. Renę Brunet . 

DLA D O B R A ' F R A N C J I . ' 
P A R Y Ż , # 4 . — 165 cz łonków Inst i tut 

de Firance' 'wystosowało p ismo do prezy-
d e n t a r e p u b l i k i , w k tó rym dają wyraz prze 
konaniu, iż mogą być użyteczni w pracach 
rządu, k t ó r y n iebawem musi się ukons ty tu ­
ować i w k tó rym cz łonkowie, jako stojący 
poza par t iami po l i t ycznymi , go tow i są 
współpracować d la dobra Franc j i . 

Oddziały techniczne wojsk powstańczych budują most przez rzekę Cinca koto Leri-
dy. Wszystkie mosty żelazne zostały zni szczone przez cofające się wojska r a d o w e . 

Badienny pozbawiony s tanowią 
ffeneralneeo insoektora k a w a l e r i i c r t w i c ^ l r S * * : 

inspektora czerwonej armi i . 
stanowiska 

mianoiflnai^Gli ' i i . 

generalnego inspektora kawaler i i sowieckiej . 
M O S K W A , 8.4. — Pogłosk i o niełasce 

Budionnego, którego popularnie nazywano 
„p i e rwszym kawalerzystą czerwonej ar­
m i i " po tw ie rdz i ł y się. 

Budicnnego pozbawiono 

N o w y m inspektorem 
T iu len iewa. 

Wybuch 6 kotłów w, abwe mydła 
DOTĄD WYDOBYTO 4 ZABITYCH I 6 RANNYCH 

D R E Z N O , 8. 4 . — W mie jscowości 
Doebeln nastąpi ła ' w fabryce myd ła eksplo 
z j a ' 6 k o t ł ó w , zawiera jących 3 tys. l i t r ów 
t łustej cieczy. Na skutek eksplozj i runął 

budynek fabryczny grzebiąc pod j 
robo tn ików. Dotychczas w y d o b y t o 4 
tych i 6 ciężko rannych. 

zabi-

Huraganowy wicher nad Gdynią 
j » C I A N A B A R A K U RUNĘŁA* 

k ó w . Po 

Dolar 5.28 
Bank. Polsk i notował do lary po 5.28, 

funty szter l ingi 26.28, f rank i s zwa j ­
carskie 121.45, f rank i f rancuskie, 16.12, l i ­
ry w łosk ie 22.90. 

Pogrzeb $. p. gen bryg* Michała Pako§za 

G D Y N I A , 8.4. — Kwiec ień rozpoczął 
się pod znakiem p rzys łow iowe j pogody 
kw ie tn i owe j . Deszcze i zawieje śnieżne, to 
znów przeb łysk i słoneczne po rozpędzeniu 
chmur przez w ia t r oraz ogó lny spadek tern 
peratury . 

Onegdaj szalał hu raganowy wicher , w y 
rządzając najrozmaitsze szkody, ludźmi i zu 
cal jak p i ł kami i zasypywa ł ich tumanami 
p iasku. 

O sile w ich ru świadczy fakt , iż przed 
południem wezwaną została Mie jska Z a ­
w o d o w a Straż Pożarna na u l . 3 Ma ja 23, 
gdzie skutk iem panującej w i c h u r y zawal i ł 
się mur w baraku mieszka lnym, s tanowią ­
cym własność p. E m m y Kowa lsk ie j . S t ra t 
po p rzybyc iu na miejsce usunęła .z zagro­
żonego baraku zamieszkałych tam ludzi o-

raz opróżni ła mieszkanie 
czym wróc i ła do remizy. 

z rzeczy, po 

Bazylice iw. Grobu w Jerozolim e 
grozi zawalenie. 

L O N D Y N , 8. 4 . ' — Agenc ja . ; Reutera 
donos i : Bazy l i ka Św. G r o b u w Jeftrzoh-
mic zostanie zamknięta dla w i e r n y c h od 
Pa lmowe j Niedzie l i 10 b m . ze względów 
bezpieczeństwa publ icznego. .• . 

Budynek bazy l i k i , . k t ó r y zes ja ł *zbudo­
wany w 12- t ym w ieku , znajduje się w 
z łym stanie technicznym, co.-grp?i;k*łastro 
fą w razie .nap ływu większej . i l oścLosób 
równocześnie. '.*.!£ 

Nabożeństwa w bazy l ice rbęd^cstf- jed-
nak mog ły odbywać , lecz wed ług - zapew­
nień w ładz — duchown i , 1 b iorącyaid .ział w 
tych nabożeństwach, czynić • to ...będą n i 
w łasną odpowiedzia lność.* .', , . . . . . . . 

Rząd palestyński zajął się zbadaniem 
ś rodków, zabezpieczenia bazy l i k i * i ' j e j • o d 
nowien ia . 

Kacjonalizaija przemysłu naftowego w Meksyku 

Na Węgrzech zniesiono 
ubój rytualny. 

B U D A P E S Z T , 8.4. — W dzienniku u-
rzędowym ukazało się rozporządzenie min. 
ro ln ic twa, które nakazuje zamroczenie 
przed zabiciem zwierzęcia. 

Rozporządzenie to równa się z a k a z o w i 
uboju rytualnego na Węgrzech . 

VVczcraj odbył się pogrzeb b. dowódcy 1. p. p. leg. i b. komendanta koła 1 . p. p 
'eg., generała brygady i dowódcy dywizji ś.p. AUchała Pakosza Marszałek Śmigly-
*Rydz udekorował trumnę wielką wstęgą crderu „Polonia Restituta". Na zdjęciu — 
fragment konduktu pogrzebowego. Za trumną w otoczeniu generalicji postępuje Ma r ­

szałek śmigły R y d ' PflPiSIfljliB [ZNfllJ K(Z|I 
W związku z nacjonalizacją całego meksykańskiego przemysłu naftowego i wywła ­
szczania zagranicznych właściciel szybów ropy i olejów mineralnych, odbyły się w 
stelicy Meksyku wielkie manifestacje ludncści na cześć Prezydenta Lazaro Cardsna-
— W manifestacji wzięło udział około 200 000 osób. Na zdjęciu — fragment z ma-

nifesfacvi meksykańskiefu 
sa 



I 

bit. 2. 
„ £ C H O' 

| Dalsze szczegóły skandalu odznaczeniowego w Nieświeżu 

I i 
i postarza star 

E 
pu-

N I E Ś W I E Ż , 8. 4. — Podana przez nas przed 
k'.ku dniami sprawa „fabryki b. kombatan­
tów" w Nieświeżu zainteresowała opinię 
bliczną. 

N a miejscu w Nieświeżu sprawa rozwija się 
w błyskawicznym tempie, przynosząc coraz to 
aowt niespodzianki. 

W Nieświeżu istnieją obecnie dwie Krupy 
przeciwstawiające się sobie w sprawie działalno 
k i Związku, jedna z nich, do której należy se 
kretarz p. Mikuć, stwierdza z całą stanowczo­
ścią, że działalność prezesa Związku Kondrato 
wicza ma bardzo dużo minusów i dąży do tego, 
aby w sprawę wkroczyła prokuratura i pocią­
gnęła winnych do odpowiedzialności. Druga gru 
pa, mając na czele prezesa Związku, dąży 
wszelkimi silami do utrzymania dotychczasowe 
g stanu rzeczy. 

Zarzuty pierwszej grupy w streszczeniu 
przedstawiają się następująco: 

Prezes Oddziału Kondratowicz, były gajowy 
lasów radziwiłłowskich koło Nieświeża niepraw 
nie nosił odznakę Związku Oficerów Rezerwy, 
k r z y ł V i r t u t i M ih tar i i Krzyż Niepodległości. 
W małym prowincjonalnym miasteczku udeko­
rowana pierś Kondratowicza robiła ogromne 
wrażenie nawet na przedstawicielach czynni­
ków oficjalnych. Kondratowicz wybierany był 
x roku na rok prezesem Związku, cieszył się 
zaufaniem i poparciem miejscowych dygnita­
rzy. 

O twoich czynach bojowych opowiada i pi­
sze rzecz-, zdumiewające, a w zestawieniu z re 
laejami naocznych świadków akcji zbrojnej w 
Nieświeżu w roku 1919 — rzeczy fantanstyez-
ne. Kondratowicz bowiem podaje się za kaprala 
podchorążego, twierdzi , że prowadził do ataku 
oddziały zbrojne, zdobywając karabiny maszy­
nowe 1 armaty. 

Kondratowiczowi zarzuca się wprowadzenia w 
blr,d Wojskowego Biura Historycznego w W i l ­
nie przez wysłanie don oficjalnych opisów 
zajść w roku 1919 w Nieświeżu. 

oscinę. 
Obecnie Kondratowicz zmuszony był zdjąć 

u J. Em. ks kardynała Makowskiego 
W A R S Z A W A , 8 . 4 . — Poseł litewski p. 

K. Skirpa złożył wizytę JEm. ks. kardyna­
łowi Al. Rakowskiemu, arcybiskupowi me­
tropolicie warszawskiemu. Rozmowa w ser 

irń?enebra1*?,Sia* ~ T J * " 8 i ^ w . ° f * l e . decznym nastroju trwała przeszło godzino 
i e w . brał udztalu w powstamu nteswteskm, , p o s ł o w i Sk i rp ie towarzyszył ks. prałat Ma 

cie jewicz z Telsz. 
Jeden 

powstaniu nieświeskim. 
z uczestników powstania nieświeskiego 

pisze m. i n . „Tw ie rdzę z całą stanowczością, że 
wyże j wymien iony (Kond ra tow icz ) żadnego u-
działu w powstaniu nie b ra ł oraz, że żadnych 
drużyn bojowych w owym czasie nie było". 

Związek l iczy obecnie jak p isal iśmy ISO 
cz łonków. W powstan iu zaś bra ło, jak t w i e r d z * 
n iek tórzy jego uczestnicy t rzydz ieśc i k i l ka 
osób. 

W zw iązku z a r t yku łem odezwał się także 
p. Kondra tow icz nadsyłając do jednego z p ism 
sprostowanie w k t ó r y m na wstępie p isze: „ P o ­
nieważ podane w n im wiadomości nie są tak da 
lece zgodne z rzeczywis tośc ią , przeto ośmielam 
się poczynić pewne sprostowania . P .Kondra to­
w icz tw ie rdz i , że p rzeds taw ionych przez nic::o 
100 osób do odznaczeń zgodnie ze statutem mia 
lo p r a w o do medal i . Następnie zaznacza, że W 
powstan iu n ieświesk im w trzech d rużynach : 
I. harcerska, I I . starszego społeczeństwa I I I I . 
sz'achty okolicznej bra ło udział 81 osób. wśiód 
nich nawet „ w y r o s t k o y ^ / , " . 

W sprawie p. Hann\ z Biernackich Kuroczy-
ckiei (starościny) p. Kondratowicz oświadcza 
że sama z w łasne j i n i c j a t y w y nie robi ła żadnych 
starań o odznaczenie. To p. Kondratowicz sam 
zwrócił się do p. Kuroczyckiej I wysłał kwe­
stionariusz, ponieważ wiedział, że brała udział 
nie tylko w powstaniu nieświeskim lecz t W 
wolnie z bolszewikami. Prostuje ponadto roK 
urodzenia p. Kuroczyckiej z 1905 na 190.1. Z 
tego więc wynikało by, że p. Kuroczyeka mia­
ła w chwili powstania w Nieświeżu około 17 
lat. W tym wypadku udział w powstaniu nie­
świeskim p. H. K. stal się całkiem prawdopo­
dobny. 

• T y l e prezes Kondratowicz I lego przeciwni­
cy, na których się składają uczestnicy powsta­
nia nieśwleskiego. W Nieświeżu obecnie wre 
jak w ulu. Akta Związku są u prokuratora. 

N A B O Ż E Ń S T W O DLA L I T W I N Ó W . 
W A R S Z A W A , 8 . 4 . — W czasie swei 

wizyty u JEm. Ks. Kardynała Rakowskiego 
poseł litewski p. Skirpa poprosił o wyzna­
czenie stałych nabożeństw dla Litwinów 
w dni świąteczne, tak żeby i członkowie 
poselstwa mogli brać w nich udział. Ks. 
Kardynał przychylając się do prośby po­
sła Skirpy wyznaczył na nabożeństwa dla 
Litwinów kościół im. Dzieciątka Jezus pr*y 
ul. Moniuszki. 

W y r o k na ko le jarzy i kupców 
W SPRAWIE NADUŻYĆ NA stacji towarowej W WILNIE 

„..ib . .M i i wolności 
Ostry atak młodzieży 1 . 1 1 

W A R S Z A W A , 8 . 4 . _ Młodzież Z w i ą ­
zku Związków Zawodowych (b . prem. Mc 
raczewskiego), zorganizowana w Wydziale 
Młodzieży Robotniczego Instytutu Oświa*y 
i Kultury, w jednym z najnowszych okólni­
ków, omawiając rezultaty ostatniego kon­
gresu Z Z Z , twierdzi, że „ponad stutysięcz-

na P.P.S 
na rzesza robotników Z Z Z jest w chw.li 
obecnej jedyną awangardą mas pracują­
cych". PPS C K W bowiem jest „organiza­
cją na wskroś ugodową, reformistyczną. żą 
dającą nie chleba i wolności dla mas pra­
cujących, ale foteli poselskich i senator­
skich dla swoich przywódców". 

Komisje strajkowe obchodzą zakłady pracy. 
P O W O Ł A N I E K A S Y P O G R Z E B O W E J . 

W I L N O . 8 . 4 . — Wczora j zapadł w y r o k 
w sprawie b. urzędn ików stacji t o w a r > 
h e j w Wi l n i e Tomaszewskiego i W o j n i l l y 
: i az 4 kupców Pol laka, Kowarsk iego, Łon 
d o n a j Berkona, oskarżonych o nieprawne 
korzystanie z u lgowej taryfy p rzewozowej , 
l a skutek czego dyrekcja kolei poniosła 
zr.aczne straty. 

Sąd skazał Wojnił łę na 2 lata więź c-
nia oraz 200 zł grzywny, Tomaszewskie­
go na rok więzienia, kupca Pollaka^fia 2 
lata, Londona na 6 miesięcy. 

Pozostałych uniewinniono. 
W stosunku do wszystkich skazanych 

sąd zastosował amnestię, zmniejszając im 
karę o połowę. 

Reżyser Gabryelski wycofał skargę 
C H O R O B A t»RHZS$A P.A.L-A. mUM 

W A R S Z A W A , 8 . 4 . — Przed kilku ty-
l idniami donoszono o skardze, którą re­
żyser filmowy Jerzy Gabryelski złożył p n e 
ciwko prezesowi Akademii Literatury W a ­
cławowi Sieroszewskiemu i członkowi 
Akademii Ferdynandowi Ooetłowi. W 
skardze tej reż. Gabryelski oskarżył obu 
akademików o naruszenie jego praw autor 
skich w filmie, zmontowanym przez obu 
akademików pt. „Dziewczyna szuka miło­
ści". Sprawa ta była s z e r o k o poruszana w 
p urnach codziennych. 

Po ostatnich artykułach interweniował 
członek Akademii Kornel Makuszyński, aby 

S k r z y n k a d o l l s i o w 
E C H A I N C Y D E N T U O PSA. 

Ł Ó D l , dnia 8 kwietnia. — Otrzymaliśmy od 
p. M . Piechala następujący list: 

Szanowny Panie Redaktorze! 
W związku z oświadczeniem p. Józefa Mar-

tinka na lamach Pańskiego pisma, pozwalam 
sobie donieść, że nie zgadzając się na żaden z 
podanych tam argumentów, oddałem sprawę 
przeciwko p. Mart inkowi do sądu. 

Dziękując za zamieszczenie powyższego łą­
czę wyrazy należnego szacunku. 

M A R I A N P 1 E C H A L . 

Ł ó d i , dnia 7 kwietnia 1938 r. 

zaprzestać kampanii, gdyż prezes Siero­
szewski rozchorował się z tego powodu. 
Na skutek tej interwencji reż. Gabryelski 
wycofał swoją skargę, a tymczasem w pi ­
smach pojawiły się wiadomości, że tygo­
dnik „Kronika" zaskarżony został do sądu 
przez obu akademików — o zniesławienie. 

ŁÓDŹ, 8. 4. — Wczoraj przeprowadzony so.tał 
w Łodzi i Poznaniu jednodniowy itrajk proteitscyj. 
ny pracowników prywatnych Towarzystw Ubezpie­
czeń. 

Strajk 0l>jął niemal waaystkie prywatne zakłady. 
Pracownicy siedzieli bezczynnie do godz. 2, po czym 
odbyli wipólne zebranie w lokalu Handlowców — 
Piotrkowska 108, gdzie nastąpiło uchwalenie rezo­
lucji. Rraolurja przesłana została telegraficznie do 
Ministerstwa Opieki Społecinej i Związku Prywat­
nych Towariy.tw Ubezpieczeń. Nn wnioiek jedne, 
go i zebranych odpis retolucji pmsłany został rów­
nież do okręgowego inspektora pracy w Łodzi, ce­
lem zaopiniowania postulatów pracowniczych w cia 
tie toczących się dziś w Wsrszawio pcrtmktaryj o 
układ zbiorowy. 

Jak wspomnieliśmy, strajkowali cały dzie^ pra­
cownicy niemal wazystkich zakładów, jedynie pra. 
cownlcy, latrutlnieni w łjfinlru Poznańskim w Ło­
dzi, przerwali strajk o g. 12, gdyś okazało się. że 
dyrekcja .centrali banku nic bierze udziału w obec­
nych pertraktacjach o umowę zbiorową. 

KARTKI NA CHLEB ZA URLOPY. 
W tkalni Kellera przy ul. Pomorskiej 7 3 , 

miały miejsce odosobnione i niezwykłe sto­
sunki. Właściciel. firmy,-poz*. niehcmornwa-
niem obowiązujących- warunków pracy 
pracy robotników; nie wypłacał* im m. in. 
należności za urlopy w gotowce, i w posta­
ci kartek na chleb, mąkę, mięso itd. wobec 
stosowania tak niecodziennych metod wy­
nagradzania robotników, cl ostatni zwrócili 
się do związku zawodowego o interwencję. 

W związku z tym złożona została skarga 
do referatu karnego Inspekcji Pracy, który 
sprawą praktyk Kellera zajmie się w dniu 
jutrzejszym. 

Dzisiaj strajk protestacyjny szewców 
cciłef Warszawie. w 

W A R S Z A W A , 8 . 4 . — W Inspektoracie 
Pracy odbyła się konferencja przedstawi­
cieli Cechu Szewców Chrześcijan i Zw. 
Rzemieślników Chrześcijan oraz przedsta­
wicieli Zw . Zaw. Robotników przemysłu o-
buwianego. Konferencja, której przewodni­
czyła inspektorka p. Fałkowa, miała na ce­
lu zawarcie i podpisanie umowy zbiorowej 
i przerwanie ciągnącego się już od 3 miesię 
cy strajku szewców chałupników. 

Mimo ustępstw zgłoszonych przez prz.'d 
stawicieli Zw. Zaw. Robotników przemy­
słu obuwiowego, konferencja nie dała w y ­
niku, gdyż przedstawiciele cechów i Zw. 
Rzemieślników Chrześcijan oświadczyli, iż 
do zawarcia umowy brak im odpowiednich 
pełnomocnictw. Wobec takiego oświadczę 
nia Zw. Zaw. Robotników przemysłu obu-

Samochód wpadł na wóz 
K R O N I K A P O O O T O W I A R A T U N K O W E G O 

ŁÓDŹ, 8. 4. — Na ulicy Dąbrowskiej tuż 
przy rogu ul . Rzgowskiej samochód wpadł 
na wóz, którym jechał |an Gradziuk z Szy-
fj owa pod Łodzią. Gradziuk spadł z wozu i 
(' ;znał ciężkich obrażeń. Zachodzi obawa o 
rnruszenie organów wewnętrznych. Pierw-
saej pomocy poszkodowanemu wieśniakowi 
tJz ie l i ł dyżurny lekarz Pogotowia Miejskie­
go i przewiózł Gradziuka do szpitala im. Po 
znańskich. O wypadku spisała protokół po-
i icja, wszczynając dochodzenie w celu usta-
»^mmmmmmmmmmmtmMwtmmtmmmmtmtmmmtmtm 

Profanacła krzyła 
w a u d y t o r i u m W o l n e j W s z e c n n . c y 

W A R S Z A W A , 8 . 4 . — Z inicjatywy mio 
dzieży katolickiej studiującej na wydz ia le 
prawnym Wolnej Wszechnicy Pclskiej zo­
stał wywieszony w 10 audytorium tej u-
i zelni krzyż zakupiony ze składek studenc­
kich. 

Następnego dnia krzyż ten został prz-ez 
nieznanych sprawców wyrwany :e ściany 
wraz z gwoździem, na którym został zawic 
szony. 

Władze uczelni przeprowadzają w tej 
sprawie śledztwo, zmierzające do ujawnię 
nia sgr jwfów p r o f a n a c j i . 

lenia, kto ponosi winę. 
— W fabryce wyrebów gumowych f ir 

my „Gent leman" przy ul . Limanowskiego 
Nr. 156 wydarzył się ciężki wypadek okale­
czenia robotnika podczas pracy. Mianowic ie 
22-letniemu robotn ikowi Iselowi Frenk lcwi , 
zamieszkałemu przy ul . ś l iwowe j 22 upadł 
na lewą dłoń ciężki kawał żelaza, miażdżąc 
ją. Rannego opatrzył lekarz pogotowia PCK. 

— Na powracającego do domu podczas 
ubiegłej nocy 46-Ietnieeo Franciszka W ó j c i ­
ka (Łączna 5 l ) napadł nieznany opryszek i 
zadał mu ranę głowy tępym narzędziem. 
Wójcikiem zaopiekował s ie posterunkowy i 
doprowadzi ł go do Ickalu X I V Komisariatu, 
gdzie lekarz pogotowia opatrzył pubitega 

nosiek przepadł 
j a t * k a m f o r a . 

ŁÓDŹ, 8. 4 . — W zupełnie niewyjaśnio­
nych okolicznościach zaginął 17-letni M o -
szek Niemiec, zamieszkały wraz z rodzicami 
przy ul. Piłsudskiego 55. Zatrudniony był on 
jako robotnik-pończosznik w jednej z miej­
scowych wy twórn i . Wyszedł w dniu 22 mar 
ca z pracy i więcej nie powróci ł . . Nie przy­
szedł również d o domu. Nie zabrał z sobą 
żadnych pieniędzy, ani też dokumentów. 

Powiadomiono p o l i c j a , 

wiowego postanowił proklamować na dzień 
8 bm. strajk protestacyjny szewców w ca­
łej Warszawie. Niewykluczona jest rów­
nież okupacja sklepów i warsztatów. 

i i i i , 150 kibiet. 
MYSZKÓW, 8 . 4 . — W tutejszej fabryce 

..światowid", należącej do koncernu „Mo-
drzejów — Handke" wybuchł strajk okupa­
cyjny 150 kobiet, którym dyrekcja miała ob 
niżyć zarobki dzienne z 1 zł. 20 gr. do 80 gr. 

W lokalu Z j . P. Z. Z . (Żwirk i 4) odbyło się 
ogólne zebranie robotników Łódzkiej Fabryk i 
Kapeluszy (d. Schlee). 

Wobec ciężkiej sytuacji materialnej , w j a ­
kie j znajdują się robotnicy fabryk i Schlea, ze­
brani postanowili powołać do życia kasę pogrze 
bową. Wczoraj uchwalony został statut kasy 
pogrzebowej. 

S P O K O J N Y P R Z E B I E G S T R A J K U F R Y ­
Z J E R Ó W . 

D z i * w godzinach rannych rozpoczął się w 
Łodzi ogólny strajk f ryzjerów. Decyzja straj ­
kowa zapadła na skutek opornego stanowiska 
pracodawców, wyrażonego w czasie konferencji 
wczorajszej, którą ogół fryzjerów uważał za 
decydującą., , Pracodawcy w dalszym ciągu nie 
chcą przyznać f ryz jerom minimum zarobków. 

Strajk rozpoczęli wszyscy fryzjerzy w Łodzi 
Powołane do życia lotne komisje strajkowe od 
rana obchodziły zakłady fryzjerskie, 
jąc ,V> rozpoczęcia strajku tych, którzy me b"yfl 
dotąd poinformowani o decyzji związku, Jak ró 
wnież i tych fryzjerów, którzy nie są zrzeszeni 
w ogólnym związku zawodowym. 

Strajk ma przebieg spokojny. O jego wybu 
chu j przedstawiciele związku .zawiadomili dziś 
rano Okręgową Inspekcję Pracy. ' 

. i • ' • ' . '5* J . «7 :v - » i f 
R E S T A U R A T O R Z Y W Y M Ó W I L I U M O W Ę 

Z B I O R O W Ą . 
Chrześcijańskie Stów. Właść. Restauracyl 

Wo | . Łódzkiego wymówiło umowę zbiorową, 
wygasalącą w dniu 10 czerwca rb., nadsyłając 
do Komisji Międzyzwiązkowej związków kelne­
rów, kuchmistrzów i robotników przemysłu spo 
żywczego w Łodzi pismo następującej treści: 
„Zarząd Chrz. Stow. W ł . Restauracyl w Łodzi 
ninieiszym wymawia z dniem 10 kwietnia 
1935 r. umowę zbiorową zawartą w dniu 10 
czerwca 1937 l zarejestrowaną w Okr. I I I . In­
spektoratu Pracy — w myśl par. 22 tejże umo­
w y . 

Jednocześnie zarząd nadmienia, że z dniem 
11 czerwca powyższą umowę uważa za defini­
tywnie nieważną. O fakcie powiadomiony zostił 
Okręgowy Insp. Pracy" . 

W związku z tym we wtorek, 12 bm. od­
będzie się posiedzenie komisji międzyzwiązko­
wej , na którym omówiona zostanie akcja o no­
w y układ dla kelnerów 1 kuchmistrzów. 

Nr. 9 8 

Z D A R Z E N I A i W Y P A B M I . 

'*(—) Komisja jrancutajego senatu odrzuciła pro­
jekty finansowe rządu Bluma. Łozy rrądu Bluma 
rozstrzygną się ńa dzisiejszym plenom senatu. — 
Przed gińacliein senatu odbyła się wczoraj burzliwa 
demonstracja paryskich' socjalistów w obronie za­
grożonego przei senat rządu Bluma. 

Wielkie wróżenie wywołało w Izbie Deputowa­
nych wystąpienie posła Bictrix, który zarzucił, ie 
1'ranrją rządzą żydzi. Premier Bluni nazywa sir 
właś-iwie Ksrbunkełstein, a nazwisko ministra 
spraw wewnętrznych Dormoy jest również pseudo­
nimem, zastępującym żydowskie nazwisko. Prawdzi­
we nazwisko autora projektów finansowych BorisS, 
najbliższego współpracownika Bluma, jest również 
nieznane. 

(—) W wyborach uzupełniających do Izby Gmin 
w okręgu londyńskim West Fulham zwycięstwo od­
niosła kandydatka Labour Party, piękna lekarka 
chorób dziecięcych, Edith Summerskill, uzyskując 
16393 głosy, podczaz gdy kandydat konserwatystów, 
Busby, uzyskał 15162 głosy. 

(—) Prezydent Katalonii, Company., przyjechał 
do Paryża. 

(—) Z dniem 1 kwietnia rb. konsulat U. P. w 
Wiedniu został przemianowany na konsulat gene­
ralny. 

Konsul generalny R. P. w Wiedniu, p. Grabiń­
ski, zosta! przyjęty dnia 6 bm. ns audiencji przei 
noniiestnika Auitri i , p. Seyu - Inquarts. 

(—) Widownią niezwykłego zabójstwa była wczo 
raj wieś Krzyłowniki pod Poznaniem. 22.letnia 
1 I i Mateja, po sprzeczce z matką, chwycili tzps-
del i rozpłatała nim głowę iwej matce, SS-letniej 
Elżbiecie Speide. Zabójczynię matki aresztowano. 

(—) B. min. Czesław Klamer zgłosił dymisje 
te stanowiska preceia Zw. Isb Przemysłowo . Han. 
dlowych. Decyzja prezesa Klarnera .powodowana 
została brakiem solidarnego stanowiska Izb Prze-
my.łowo - Handlowych w iprawle reformy nsttwy 
0 podatku przemysłowym 1 HkwidtrJI Iwisdeetw 
przemysłowych. 

( — ) Luminalem otruła się w Podkowie 
Leśnej pod Warszawą matka przemysłowca 
z Sieradza, Zdzisława Modclsktego, Który w 
ubiegły poniedziałek popełnił w Warszawie 
samobójstwo. 

Przyczyną samobójstwa Zofii Modelakiej 
był niewątpliwie tragiczny zgon syna. 

(—) Poseł litewski w Warszawie Skirpa 
wyjedzie do Kowna na 1 0 dni i złoży spra­
wozdanie ze swych kroków na terenie War ­
szawy. 

(—) Prace związane z przygotowaniem 
linii kolejowej Landwarów — Zawiasy dla 
komunikacji kolejowej z Litwa zestały cał­
kowicie zakończone. 

W dniu 5 bm. odbyła się próbna jazda 
pociągów na tym szlaku. W dniu 6 bm. w i ­
cedyrektor kolei państw. Inż. A. Szlachtow-
slei dokonał inspekcji tej linii, przeprowadza 
jąc równocześnie pierwszą próbną rozmowę 
telefoniczna przewodami kolejowymi ze stro 
Oa] litewską. 

Całkowicie połączenie torów kolejowych 
1 linii technicznych kolejowych ze stron* l i ­
tewską nastąpi 9 bm. 

( _ ) w Dzienniku Ustaw R. P. nr. 2 1 
ogłoszono ustawę z dnia 2 9 marca 1 9 3 8 r. o 
przedłużeniu czasowego obniżenia składek 

za ubezpieczenie społeczne. Obniżka składek 
obowiązuje od 1 kwietnia br. do 1 kwietnia 
1939 r. 

(—) Patronat nad nletetnlml mleseczący 
się OTąy ul. Kopernika 55 w Łndzl wybrał no 
wy zarząd, na czele którego stanął dyrek-
toir Ubczpi^/ . i lm nu Wah«4rafJti. 

dobywajmy włosne źródła 
surowcowe w kolon ach! 

Pielgrzymka Jasnogórska 
•H i ślubowania kupiec*wa polskiego. 

W A R S Z A W A , 8 . 4 . — Już ostateez de 
ustalony został termin zainicjowanej p m z 
Radę Naczelną Zrzeszeń Kupiectwa Pol­
skiego pielgrzymki na Jasną Górę, która 
odbędzie się 15-go maja rb., połączona re 
ślubowaniami Kupiectwa naszego. 

ślubowania te, wzorem ślubowań aka­
demickich, odbytych w latach ubiegłych, 
będą posiadały ogromne znaczenie moral­
ne, cementując Kupipctwo polskie w walce 
przeciwko wszelkim jej wrogom, pod opie 
ką Królowej Korony Polskiej. 

Szonównym Mieszkańcom m. Pabianic 
podajemy do łaskawej wiadomości, 

że z dniem 8 kwietnia 1 9 3 8 

Wielkopolski Skład Kawy-Weska 
o t w i e r a o d d z i a ł w P a b i a n i c a c h 
p r z y u l - W a r s z a w s k i e j 1 1 

Polecamy w y p r ó b o w a n e j j a k o ś c i artykuły specjalne Jak: 
kawą, herbatę, kakao, cukry, cze kolady i towary kolonialne. 

BEZPOŚREDNI I M P O R T 

W ł a s n a p a l a r n i a k a w y . 

4'/c rabatu w znaczkach rabatowych. 

W p ie rwszym dniu o twarc ia d o d a j e m y p r zy zakupie od zł 1.50 
piękny balonik r ek l amowy . 

U w e g a ! Zapełnione książeczki raba towe real izu jemy gotówką, 
towarem, lub jednostką pięknea.o serw isu porcelanowego, k t ó r y to 
każdy k l ien t może sobie p r z y '.'al szych zakupach skompletować. 
W okresie W ie l kanocnym dodajemy p-.zy zrealizowaniu książeczki 
rabatowej oprócz z w y k ł e g o raba tu piękny prezent. 

J.Em. ks. KARDYNAŁ HLOND 
nadal obłożnie chory. 

P O Z N A Ń , 8 . 4 . — JEm. Ks. Kardyna ł 
August H lond , Prymas Polsk i , o d k i l ku 
dni pozostaje pod opieką swego lekarza 
dra Tuszewsk iego oraz specjal is ty la ryngo 
loga dra Glabisza i jest w dalszym ciągu 
obłożnie chory. Przebieg choroby jest nor ­
malny a wy raźna pop rawa w stanie zapa l ­
nym wewnęt rznego ucha zaznaczyła się po 
zabiegu dokonanym przez dra Glabisza 

Przebłgski słońca. 
S t a n p o g o d y w Ł o t f s i . 

ŁÓDŹ, 8 . 4 . — Dziś o godz. 0 - e | rano 
temperatura w śródmieściu wynosiła 4 sto­
pnie powyżej zera. W ciągu nocy ubiegłej 
najniższa temperatura wynosiła plus 2 sto­
pnie. Ciśnienie barometryczne spadło do 7 4 2 
milimetrów .Pogoda bęcrzie nadal chłedna I 
zmienna. 

Porywiste wiatry zachodnie. 

ZYCIE ZGIERZA 
Z ŻYCIA ROBOTNICZEGO. 

W miejscowym oddziale Zjednoczenia 
Polskich Związków Zawodowych odbyło się 
walne zebranie. Do nowego zarządu wybra­
ni zostali: prezes St. Romanowicz, I wicepre 
zes p. Przybylski Józef, łl wiceprezes Gajzler 
Władysław, sekretarz p. M. labłoński, skarb 
mk p. I. Kowalczyk, gospodarz p. Wł. Cieśli-
kowski. W wolnych wnioskach członkowie 
domagali się. by zarząd czynił starania in­
tensywniejsze w kierunku zatrudnienia bez­
robotnych. 

PROGRAM CH. U. S. 
Dzisiaj w Chrześcijańskim Uniwersytecie 

Społecznym odbędą się następujące wykła­
dy: w lokalu szkoły powszechnej Nr. 4 przy 
ul. Łódzkiej 2 proł. |. Kosowskiego dwugo­
dzinny wykład p. t „Badania środków spo­
żywczych" cz. 11; w lokalu szkoły powszech 
n«j Nr. 3 na Przybyłowie dyr. Wł . Michny 
P- t. „Arcydzieła literatury powszechnej c. a, 
Z. Krasiński: Nie-Boska Komedia 2 godz. 

TRUP NOWORODKA. 
Onegdaj w dole kloacznym na posesji 

Nr. 1 ] przv ul. Daszyńskiego w Zgierzu wy­
łowiono zwłoki noworodka. Badanie komisji 
lekarskiej wykazało, że zwłoki przebywały 
w dole czas dłuższy, prawdopodobnie od je­
sieni ub. r. Policja przeprowadziła energicz­
ne dochodzenie, które doprowadziło do uję­
cia wyrodnej matki. Przekazano ją władzom 
sądowym. 

REPERTUAR KIN. 
Kino „Apollo" wyświetla egzotyczny film 
t. „Zew dżungli". 
Kino „Venns" wyświetla film p. t. „ W y ­

spa niewolników". 



Murz*n3 w Stanach Zjednoczonych. 

P Ó Ł r l O t - ZIEMIA OBIECANA. 
Przykry los białych mieszańców. 

MML 

Ni.ir6wnan« kfiężka z przepisami Dra A. Oetkcra 
Pi. „ Ł * » o r a gospodyni piscst, GAMA" jei i d 0 nabycia 

w « Kszyjtkich .klepach kolonialnych i księgarniach. 
Cena obniżona 30 groszy. 

Filadelfia, w kwien iu . 
W po łudn iowe j części Stanów Z jedno­

czonych istnieją wszędzie oddzielne szp i ­
tale dla czarnych i b ia łych . Szpi ta l d la b ia ­
łych to piękny budynek, zaopatrzony w naj 
bardzie j nowoczesne urządzenia i doskona 
Ie wyszko lony personel. Szpi ta l d la murzy­
nów to często waląca się rudera, pozbawio 
na w iek i pot rzebnych insta lacy j , obs ług i ­
wana niedbale i niechlujn ie. W miastach 
po łudn iowych stanów nieraz zdarza się, że 
lekarz pogo tow ia ra tunkowego, zobaczyw­
szy, że nieszczęśl iwy, do którego go w e ­
zwano, jest murzynem, spoko jn ie odjeżdża 
nie udzielając żadnej pomocy. Przecież 
chodzi ło t y l ko o... czarnego! 

Amerykan ie wyda t ku j ą na oświatę o l ­

brzymie sumy, lecz nie troszczą się zupeł­
nie o szko ln ic two d la czarnej młodzieży. W 
Paludn iowej Karo l in ie istnieją szkoły m u ­
rzyńskie, w któ rych w malej salce t łoczy 
się po setce dz iec i ; c iasnota jest tak w ie lka 
że młodsze dzieci siedzą na kolanach star­
szych ko legów. W ie le szkół murzyńsk ich 
nie posiada tabl ic do p isan ia ; n iektóre m u ­
szą zadowalać się ł a w k a m i bez pu lp i t ów . 

t ragarzy na 

Obozy „czerwonych sokołów". 
„WiTJTAWy INT CRALNEGO NUDrZMU" 

Od czasu do czasu na łamach prasy 
we F ranc j i można spotkać dz iwną nazwę 
organ izac j i : „Faucons Rouges" (czerwone 
soko ły ) , k tóre j dzia ła lności można bardzo 
wie le zarzucić. Czymże są te „Czerwone 
S o k o ł y " ? 

„Fauconas Rouges" jest pewnego r o ­
dzaju parodią harcers twa, organizacją mło 
dzieżową, skupia jącą w swych szeregach 
i ch łopców i dziewczęta. Na koloniach w a 
kacy jnych podczas k tó rych młodzież obój 
ga p ł c i ży je razem, „Cze rwone Soko ły " 

,|R0SZKI^ 
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TYLKO W TI O w Y M * O PAKOWANIU 

TOREBKACH HiaiCNICZNVCH. 

wprowadzają w życie hasła o skrajnie li 
beralnych metodach wychowania. O na­
stawieniu tej organizacji świadczy najle­
piej fakt, że pisma radykalne pisZą o jej 
działalności z wielką żyezhwoicrą* cytu* 
jąc nieraz artykuły z „L^AJde", organu 
„Czerwonych Sokołów", I tak np. p ł a t n i 
numer „Dossiers de 1'ActIon Populake" za 
mieszczą całe ustępy z artykułu niejakiego 
dr Liona z wyżej wymienionego plama mł$ 
dzieżowego. W artykule tym lekarz ten t 
graniczącą z cynizmem szczerością pisze 
o pewnych faktach, jakie miały miejsce na 
jednej z kolonij, dodając: „dzieci te nie są 
przynajmniej zarażone jadem obłudnej 
wstydliwości, na którą chorują prędzej 
czy później wszystkie ofiary burżuazyjne-
go wychowania". ( W a r t o dodać dla w y ­
jaśnienia, że dzieci, które ma na myśli dr 
Lion, są w wieku od 9 do 14-tu lat . . . ) . 

O skandalicznej działalności „Czerwo­
nych S o k o ł ó w " , krzewiących hasła „wo l ­
ności seksualnej", świadczy najkplej fakt, 
że organizują oni co pewien czas tzw. 
„Wystawy integralnego nudyzmu" mające 
na celu — jak pisze tenża lekarz — „za­
spokojenie prawowitej ciekawości". 

Prasa katolicka zapytuje słusznie: co 
sobie myślą władze francuskie, tolerujące 
tak wysoce szkodliwą agitację? 

W kra ju m i l i onerów i un iwersy te tów, 
pos iadających mi l ionowe dotacje, setki t y ­
sięcy małych b rudnych i obdar tych murzy -
niątek uczy się w ciasnych izdebkach sy la ­
b izować w języku , w k tó r ym przed pó ł tora 
w iek iem ogłoszono św ia tu „Dek la rac ję 
p raw cz ł ow ieka " . 

K ryzys , znacznie pogorszy ł los murzy ­
nów, zwłaszcza na po łudn iu Stanów Z j e ­
dnoczonych. Dawn ie j b ia l i uważa l i pracę 
f izyczną za hańbę. Obecnie tysiące b ia ł ych 
bezrobo tnych rywa l izu je z murzynami na­
wet tam, gdzie chodzi o najcięższą, najbar 
dziej p rzyk rą pracę f izyczną. Na jgorszym 
wrog iem murzyna jest N. I . R. A. G d y p r a ­
w o określa m in imum wynagrodzen ia d la 
robotn ika, , czy znajdzie się p r a w d z i w y 
Amerykan in , k t ó r y b y zechciał za te same 
pieniądze zamiast b ia łego zatrudnić m u ­
rzyna? 

Po wojnie światowej murzyn i wędru ją 
tnasowo z po łudn ia na północ. Przyc iągają 
jfih fabryki i najrozmaitsze p rzeds ięb ior -
i TWa, fctófe w okresie amerykańsk ie j p r o ­
sperity odczuwały brak s i ły roboczej . 

Oprócz tego mnóstwo czarnych' 

kan tów, czyściciel i bu tów , 
dworcach ko le jowych i tp . 

W stanach pó łnocnych Amerykan ie są 
o wie le to lcra i icy jn ie jś i d la murzynów a n i ­
żeli na po łudn iu . Amerykan in pó łnocny nie 
posiada mentalności p lantatora, murzyn 
nie jest d la niego po tomk iem n iewoln ika , 
lecz cz łowiek iem (niższej , co p rawda , r a ­
s y ) , k tó ry p rzyby ł sprzedawać swoją siłę 
roboczą. 

W N e w - Y o r k u sąd ukarał g rzywną b ia ­
łego restauratora, k tó ry odmówi ł murzy­
now i podania ob iadu, motywu jąc to bar­
wą skóry gościa. Mu rzyn , jadący z N e w -
Yorku na południe może spokojnie zająć 
miejsce w sleepingu (by ł oby to, natomiast 
dosyć r yzykowne dla murzyna, podróżują 
cego z południa do północnych s tanów) 

W N e w - Y o r k u w ie lu murzynów prak­
tykuje jako lekarze lub dentyści . Podobno 
mają oni w ięce j pac jentów wśród bia łych, 
aniżel i wś ród własnych rodaków. Istnieją 
również murzyn i , adwokac i , l i terac i , dyrek 
torzy dużych p lacówek f inansowych i han 
d l o w y c h . W pojęciu murzyna po lu i in io 
w y c h s tanów północ, uwłaszcza N e w - Y o r k 
jest ziemią obiecaną czarnej rasy 

W tej z iemi obiecanej istnieje jednak nie 
przekraczalna granica pomiędzy b ia ł ym a 
czarnym, fata lna l in ia , k tó rą nakreśl i ła 
rasa. 

Stuprocentowych murzynów jest o w i e ­
le mnie j , aniżel i 12 m i l i onów. Ośmiu na 
dziesięciu czarnych — to mieszańcy, po 
siadający mniejszy lub większy procent 

znalazło j'-<rwi b ia łe j rasy. Wza jemna penetracja 

pracę w wielkich miastach północnych s ta­
nów, pełniąc obowiązki kelnerów, muzy-

Chlorodont 
PASTA DO ZĘBÓW 

dwóch ras odbywa się wo lno , lecz stale 
Chociaż murzyn i są o owie le p łodnie js i od 
bia łych, s ta tystyka wykazu je u czarnych 
mniejszy przyros t p rocentowy, aniżel i u 
bia łych. Amerykan ie u t rzymują , że co rok 
około 25 tysięcy murzynów „ w s i ą k a " do 
białej rasy. 

Los tych mieszkańców, starannie u k r y ­
wających swoje murzyńskie pochodzenie, 
jest nie do pozazdroszczenia. Często przez 
długie lata pracują w środowisku b ia ł ych , 
zyskują w ś r ó d nich przy jac ió ł , mają przed 
sobą zapewnioną życ iową kar ierę. W y s t a r 
<:zy jednak jeden anon imowy l is t lub tele­
fon, .aby nagle stal i się t rędowa tym i . T r a ­
c i s tanowisko, przy jac ió ł , , wszystk ie d ro -
LI zamykają się naj j lc przed shańbipńymi 
domieszka k r w i m u r z y ń s k i e j . " 

Z. M . 

"YUTyobraicie sobie, jak delikatna była 
" skóra tych pięciu maleństw, urodzo­

nych przed czasem! Dlatego lekarze polecili 
tylko olejek oliwkowy dla ich pielęgno­
wania. Później wybrali jedno mydło i to 
na olejku oliwkowym... Palmolive! 

Jaka cenna rada, i dla Ciebie, Piękna 
Pani, jeśli pragniesz zdobyć czystą cerę i 
skórę gładką, jak aksamit. Powierz sta­
rania o piękno własne i dzieci mydłu 
Palmolive. Jest to mydło piękności, za­
pewniające zawsze doskonałe rezultaty. 

,,Z chwilą gdy moino było użyć mydta i wodą, 
wybraliśmy wyłącznie mydło PalmoIWe do co­
dziennej kąpieli łych sławnych w całym świecie 
d z l e c l ^ O M ^ f y Jhjh. 

Adam Czekalski 

KSIĄŻE 
się żeni i 
PowicSc 41 

PRZEŁOMOWE CHWILE 
rządu Bluma 

^ l o n k o w i e rządu B luma po po -
^ d z e n i u gabinetu. Od lewej ku 
p l a v v e j : p remier B lum, min. V i n -
^ e n t A u r o l i , min . Paul Boncour. 

Miejsce p rzypadkowo wybrane przez Wagar ina na 
spotkanie, znajdowało się już na peryfer iach wie lk iego 
Paryża, ale b y ł o o tyle dob rym, że dawało możność s w o ­
bodnej rozmowy i uniknięcia śledzenia przez ludzi 
Armanda Levy, o czym książę M iko ła j z góry by ł prze­
świadczony. 

Wszedłszy do loka lu , Renć c h w i l parę krąży ł po po ­
kojach, a spostrzegłszy w końcu księcia, podszedł do 
niego i powi tawszy go uprzejmie, zajął miejsce obok. 

— Nap i jemy się co, książę? — spytał. 

— Możemy. Przy w in ie lepiej się radzi, bo nao l iw : o -
ny umysł lepiej pracuje. 

P rzywo łany kelner postawi ł przed nim butelkę bur­
gunda i obaj panowie zaczęli sączyć go maleńk imi ł y ka ­
mi , smakując. W pewnej c h w i l i Rene spyta ł : 

— W i d z ę , monsieur W a g a r i n , że jest pan czymś m o ­
cno zaaferowany. Czy stało się co złego? 

— O tyle o ile... A rmand Levy śledzi ł mnie i to pe ­
wnie od c h w i l i , k iedy wszedłem do jego fab ryk i w cha­
rakterze t łumacza. 

— Tego przecież z góry spodziewać się można by ło . 
— Dziś jestem o tym przekonany. Właśn ie niedawno 

miałem z nim rozmowę na temat mojego w idywan ia się 
z panem, monsieur Lubeque. 

— Cóż on w tym znajduje złego? 

— Obaw ia się zdrady z mojej strony. Odważy ł się 
nawet grozić m i n ieprzy jemnymi konsekwencjami . 

— Nic panu zrobić nie może. Czegóż on chce dzisiaj 
od pana? 

— Powiedz ia łem, obawia się, abym nie w y j a w i ł ca­
łej p rawdy wcześniej , zanim ich podziemna gra nie osią­
gnie zamierzonego skutku. 

— Czekaj pan, czekaj pan... z tego moźnaby w y c i ą ­
gnąć wniosek pros ty i jasny, źe w planach ich zaczyna 
coś się w ik łać . 

— O tym pan najpierwszy i naj lepiej winieneś w ie ­
dzieć. 

— Ot, to właśnie nieszczęście, że nie w iem, ale za­
pewniam pana, że dowiem się jeszcze dzis iaj . Przecież 
tutaj kartuje się jakieś szelmostwo! 

— Paryż jest jedynym miastem, gdzie największe na 
wet afery oszukańcze możl iwe są do wykonania i p rowa­
dzenia ca łymi la tami . 

— Ale ta afera utknie na mnie. Mogę pana zaręczyć, 
}r A ;n?" ' ! Levy przewróc i się o mnie. 

Z - H i znowu pić w ino . obserwując niel icznych go­
ści ban ' ;• ii- gdv w pewnej chw i l i z jawi ł się tutaj ksią­

żę Henryk Czarnomorsk i . Lubeque spostrzegł go z dale­
ka i zdążywszy szepnąć s łówko o nim W a g a r i n o w i , po ­
szedł mu naprzeciw z zamiarem zaproszenia do ich s to l i ­
ka. Oba j książęta, przedstawieni sobie wzajemnie, c h w i ­
lę obserwowal i się uważnie, po czym usiedl i i Czarno­
morski zagadnął : 

— Pędzi łem i le sił w motorze, aby panów tutaj j e ­
szcze zastać. Właśn ie małżonka moja powiadomi ła mnie 
0 tym spotkaniu, a że dawno już pragnąłem pana po ­
znać, książę, p rzyby łem więc bez zw łok i . 

— Jest m i ogromnie mi ło , źe książę by ł uprzejmy fa­
tygować się. 

— Ach , drobnostka, przecież tu o mnie, a raczej o 
nasze sprawy chodz i . Pan zapewne jest już wta jemniczo­
ny w całą grę tamtej strony? 

— Coś niecoś w i e m , ale nie wszystko . 

— Zaraz to panom wy łożę, gdyż, ostatecznie, nie 
stanowi to już dzisiaj żadnej tajemnicy. Otóż żona m o j i 
posiada starego, 67- letn iego ojca, ordynata na Babipo lu 

1 przy legtościach w Polsce. Cz łowiek ten zamierza oże­
nić się z żydówką i pragnie, jak nas słuchy dochodzą, 
zapisać je j cały majątek, a syna je j z pierwszego małżeń­
stwa adoptować i uczynić księciem Rosłanem. Jest rze­
czą zupełnie zrozumiałą, że zarówno rodzina mej żony 
w Polsce, jak i córka księcia ordynata, na taki k rok scho­
rowanego i zniedolężniałego starca n igdy zezwol ić nie 
mogą. Pominąwszy już to, że o w a awanturnica jest ży ­
dówką , co w mojej o jczyźnie jest niemile widziane i w y ­
wo łu je gwa ł towne sprzec iwy całej op in i i publ icznej , ale 
nie do pomyślenia jest, aby kobieta urodzona w ghecie. 
miała zasiąść na tronie książęcym, na tym samym tronie, 
z którego wychodz i ł y k ró lowe polsk ie. Poza tym, r ó w ­
nież i fortuna stanowi zbyt poważny kąsek, aby nie wcho­
dzi ła tutaj w nasze rachuby. 

— Rozumiem — odezwał się Wagar in — teraz rozu 
miem, do czego tamtej stronie potrzebna była adoptac j i 
tej pani . 

— Chcie l i s tworzyć tej madame genealogię, prze 
transponować ją nie ty lko do innego środowiska, do śro­
dowiska ary jsk iego, ale nawet do innej rasy, a na doda­
tek ubrać ją w mitrę książęcą. 

— Przykro m i , że jednak pozwol i łem się wciągnąć 
w podobną aferę — wyraz i ł żal książę M i ko ł a j . — Z d r u ­
giej jednak strony... proszę mnie zrozumieć, ks iążę: b y ­
łem w nędzy, po prostu w skrajnej nędzy, i nie w idz ia ­
łem żadnego z mojego położenia wy jśc ia . I wtedy to zja­
w i ! się .ia mej drodze człewiek, jak się okazuje — jeden 

z agentów całej tej bandy, na czele k tóre j stoi A rmand 
Levy i zaproponował m i zdobycie sto tysięcy f ranków za 
podpis, k tó ry , bądź co bądź, nie mógł pociągnąć Ż3dnej 
przykre j d la mnie konsekwencj i . Panowie zechcą z rozu­
mieć moją sytuację. Tego dnia nie jad łem nic, a dnia p o ­
przedniego zjadłem zaledwie dw ie bu ł k i za cztery sous. 

I nagle z jawia się miraż, zresztą zgoła realny, u t ka ­
ny ze stu tys iącf rankówek. Pokusa by ła zbyt w ie l ka , 
abym w moim położeniu mógł je j się oprzeć. Zgodz i łem 
się więc. . . . . . h u ' * 

— T r u d n o czynić panu w tym miejscu jak ieko lw iek 
zarzuty, monsieur Waga r i n — rzekł na to książę Henryk. 
— Życie ma swoje p rawa i swoje wymagan ia . Są one 
często bardzo twarde i wręcz nieubłagane i cz łowiek nie 
może im się nie poddać. Ale dzisiaj nie ma już co ża ło­
wać przeszłości. Stało się. Lepie j pomyś lmy, o i le par, T ę 
zgodzi , nad tym, w jak iby sposób zło naprawić . 

— Jestem gotów okazać panom pomoc w tej spra­
wie, gdyż — prawdą a Bogiem — te pretensjor.c j iuś.- i 
żydowsk ich pracodawców tak mi już obrzyd ły , że na j ­
chętniej p ragną łbym ich się pozbyć. 

— Z góry panu dz ięku j? za dobre chęci i zaznaczam, 
źe i my również nie okażemy się n iewdz ięcznymi . PiOszę. 
mnie zatem posłuchać: gdybyśmy oporządzi l i dokume. i t 
p rzec iwny temu, jak i pan podpisał u pana Desjardius, 
tuta j , we Francj i , strona przeciwna mogłaby to w y k o r z y ­
stać przec iwko panu i zarzucić mu ktam, a nawet posta­
rać się o wytoczenie procesu karnego u p roku ia to ra . T o , 
jest bardzo prawdopodobne i moż l iwe. A że p rzec iwn i ­
cy w środkach przebierać nie będą, ale za wszelką ce.ię 
do celu dojść będą chc ie l i , więc uczynią wszystko mo­
ż l iwe aby doprowadz ić do unieszkodl iwienia pana. Z tych 
przyczyn, o ile pan, książę, zechciałbyś pójść nam na r ę -
kę, p ros i łbym o udanie się ze mną do no a.iusza w B " k -
s e l i , gdzie akt taki możemy sporządzić bez obawy na­
rażenia się na przykrośc i . Po prostu wyzj ia pan c i ł 1 } 
prawdę i oświadczy pan notar iuszowi , źe akt paryVf j ". 
sporządzony został pod mora lnym p rzymrsem. a na d o ­
wód prawdz iwośc i obecnych swoich s łów, okaże pan 
Almanach gota jsk i , gdzie nie ma w ogóle wzmiank i 

o t ym, jakoby pan posiadał k iedyko lw iek i j a k i k o l w i e k 
córkę. Ten dowód bardzo mocno poprze nasze s tanowi ­
sko. 

— Dobrze, jestem zgodny uczu l i ć zadeść p r c t b ' e 
pana. 

( d c n.> 

http://dokume.it
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[III IE STOLICY. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach 

W związku 7, akcją, k tóra ma na celu 
ciążenie do polepszenia w a r u n k ó w handlu 
w halach i ta rgowiskach W a r s z a w y , w ł a ­
dze miejskie wespół z w ładzami adminis t ra 
cy jnymi pub l i cznymi i sani tarnymi prze­
prowadza ją p lanowe lustracje ta rgowisk , 
pro jektu jąc, w miarę potrzeby, niezbędne 
zmiany. Zbadano również możl iwość po ­
lepszenia w a r u n k ó w handlu na ta rgowisku 
na PI. Kerce lego i w związku z t ym zapro­
jek towano przeniesienie, handlu jących na 
dn iówkę, że lastwem, gramofonami , ga lan- I 
terią meta lową oraz odzieżą na p lacyk od | 
strony u l . Okopowe j do stałych miejsc — | 
straganów bądź na PI. Kercelego, bądź 
na Plac B r o n i . 

h raf f i/ki. 

S T A R E R U R Y 
w nowef studni. 

Sprawa budowy Panoramy G r o c h o w ­
skiej zbl iża się ku urzeczywis tn ien iu . N a 
ostatnim zebraniu komi tetu powsta ła ko ­
misja ar tystyczne - his toryczna, do której 
wchodzą na jwyb i tn ie js i h is torycy. Sp rawy 
t inansowe oparte na znanym pro jekc ie, w y 
k luczającym dla udz ia łowców jak ieko lw iek 
ryzyko, stanowią przedmiot dalszych bez­
pośrednich per t rak tacy j z Zarządem M i e j ­
sk im. Ze wzg lędu na przychy lne s tanow i ­
sko prezydenta miasta, istnieje możl iwość 
przestąpienia do b u d o w y gmachu Panora -
n y już w czasie na jb l iższym. 

• * * 
Przeds ięb iors two W o d o c i ą g ó w i K a n a ­

l izacj i m. st. W a r s z a w y p rowadz i roboty 
inwestycy jne wodoc iągowe na A l . N i e p o ­
dległości , na Saskiej Kęp ie i t. d. W parku 
zaś Paderewsk iego wykańcza się obecnie 
tymczasową stację p r zepompowywan ia 
śc ieków, która przet łacza ścieki z Saskiej 
K ę p y do wyże j położonego kanału na u l icy 
Grochowsk ie j , skąd grawi tacy jn ie sp ływać 
będzie do W i s ł y poniżej Go lędz inowa. 

Ubezp iecza ln ia Społeczna o tworzy ła 0-
statnio kursy dopełniające dla p racown i ­
ków Ubezpieczaln i Społecznej, k tóre mają 
na celu podniesienie poz iomu wyksz ta łce­
nia fachowego ogółu p racown i ków Ubez ­
pieczalni , co łączy się z ogó lnym p rog ra ­
mem usprawnien ia prac i należytego funk­
c jonowania Insty tuc j i . 

N a w e t niebo p łacze ! Poch l ipu je ża ło­
śnie, gdyż wie, że zbl iżają się święta , św ię ­
ta wprawdz ie bardzo radosne, ale w y m a ­
gające dużych w y s i ł k ó w do p r zygo towa ­
nia radosnego nastro ju. Bo przecież t r u ­
dno będzie się radować cz łow iekow i , k tó ­
rego stół będzie chudy. 1 d latego już dziś 
ludzie zastanawiają się: jak , za co, gdz ie? 

Jak w y k o m b i n o w a ć pretekst do poży­
czk i , za co urządzić święta , jeżel i się nie 
uda kombinac ja pożyczkowa, gdzie u-
derzyć, jeżel i wszystk ie przychodzące w 
tej chw i l i na myśl źródła pożyczkowe za­
w i o d ą ? I d latego właśnie niebo płacze z 
żałości w ie l k ie j , że nie w ie , jak ludzie so­
bie poradzą. I plącze w jeszcze jednym 
ce lu ; żeby ludz iom zaoszczędzić p ien ię­
dzy ! 

B o czy wyobrażac ie sobie pańs two, jak 
wyg ląda ł yby nasze f inanse, g d y b y obecny 
okres przedświąteczny by ł c iepły, p iękny, 
w iosenny? Przecież prócz pieniędzy na 
szynk i , ja jka , k ie łbasy, w ó d k i — no, prze­
de wszystk im w ó d k i , ewentualnie pros ia­
k i i t. p., każda z pań domu żądałaby j e ­
szcze w ie lk ich sum na wiosenne utensyl ia 
garderobiane. Znamy z przeszłych lat łe 
lamenty, bóle, żale i narzekan ia : Jak to , 
przecież w święta nie pójdę do C iupc ik ie -
w i czów w starym, zeszłorocznym kos t iu ­
mie. Jakże ty sobie wyobrażasz, te ja m o ­
gę nosić „ t e " pantof le do „ t e g o " kos t i u ­
mu? Przecież jeżel i „ j u ż " mam „ t e n " n o w y 
kost ium i „ t e " nowe panto fe lk i , to nie m o ­
gę nosić do „ l e g o " starego kape lusza ! 

I zaczyna się l i tania pot rzebnych w y ­
da tków , wobec k tó rych p rzygo towan ia 
świąteczne stają się dziecinną igraszką. B o 
ostatecznie przecież szynkę p ięc iok i lową, 
jak w ub ieg łym roku , można zmniejszyć do 
trzech k i lo , ja jek można kupić pół kopy 
mnie j , k iełbas ty l ko k i lo , na wódce nie 
można oszczędzać, to p rawda, ale zamiast 
ga tunkowe j goście mogą pić czystą, s ło­
wem na każdym kroku można zaoszczę­
dzić, ty lko na wiosennej garderobie żo­
ny — nie! 

B o przecież nie kup i jednego pantof la 
zamiast dwóch , nie w łoży kost iumu bez ple 
ców, ani kapelusza od tańszej modys tk l , 

SEN W PĘDZĄCYM SAMOCHOJZIE 
» Z Q F £ * O B U D Z I Ł } . E W.. . S Z P I T A L U . 

Ze Starogardu donoszą: 
Przed tu te jszym Sądem Grodzk im o d -

była się rozprawa przec iw szoferowi A r ­
tu row i Roeske z Ber l ina , oskarżonemu o 
nieumyślne spowodowan ie katastrofy t ran ­
zy towego samochodu c iężarowego z przy -
czepką. 

Ka tas t ro fa wyda rzy ła się pocj Sucumi -
nem, pow ia tu s tarogardzk iego. Oskarżony 
oraz jego kolega szofer, Rober t P raw i t z z 
Ber l ina , wysz l i z w y p a d k u ciężko zranieni , 
obydwa w o z y natomiast zostały rozbi te. 
Obydwa j szoferzy aż cio dnia rozp rawy prze 
bywa l i w szpi talu w Starogardzie. N a roz­
p raw ie oskarżony Roeske oświadczy ł , i e 

nie poczuwa się do w i n y , gdyż k ie rowa ł 
samochodem przep isowo i nie może soblo 
wy t łumaczyć , j ak doszło do katast rofy . — 
Szofer zapasowy, Rober t P r a w i t z , odniósł 
w w y p a d k u bardzo poważne obrażenia, k tó 
re zagrażały jego życ iu . Przesłuchany w 
charakterze św iadka , zeznał, że po zmia­
nie p rzy k ie rown icy , k tóra nastąi ła w Choj 
nicach, po łoży ł się spać i odzyskał św iado ­
mość dopiąro trzeciego dnia po w y p a d k u 
w szpi ta lu . 

Roeske skazany został na cztery t y g o ­
dnie aresztit, z zawieszeniem na d w a lata. 
Po rozprawie obaj szoferzy wy jecha l i do 
Ber l ina . 

Bezrobotny czeka na prace I chleb 
Z ł ó ż o f i a r ę na Pomoc Zimową! 
Konto P. K. O. 70.200 Pomoc Zimowa 

niż dotychczas, „ b o przecież nie będą cho­
dzi ła jak jak ie g łup ie czup i rad ło ! " 

I d latego bardzo to ładnie świadczy o 
szlachetności natury, że pada deszcz, że 
jest ch łodno, że można chodzić w z imo­
w y m palcie, że pantof le wiosenne ty lko by 
się zniszczyły, że deszcz zniszczy na j ł ad ­
niejszy nawet kapelusz, że — s łowem — 
przyna jmnie j dopók i znowu nic zaświeci 
słońce będziemy miel i spokój z damsk imi 
w y d a t k a m i . 

Zdobyc ie pieniędzy na same nawet ty l ­
ko „ p a p u " świąteczne nie jest zresztą rów 
nieź rzeczą ła twą . Cz łowiek na jp ierw s ia­
da w t y m celu w samotnym poko ju , zamy­
ka się na dw ie godziny i — myś l i . P ie r ­
wsze myślenie jest na t ema t : k to? K t o 
może udziel ić pożyczk i? B iu ro? Nie. B i u ­
ro da ostatecznie parę — k i lka z ło tych, ale 
to jeszcze nie rozwiązu je sytuac j i . Prze­
cież w W i e l k ą Sobotę trzeba będzie iść z 
przy jac ió łmi na ja jeczko do szynku, to tam 
właśnie b iu rowe pieniądze pękną. N i e i ść— 
nie w y p a d a , ty le lat chodziło się, bo j u t 
taka p i jacka t radyc ja , s łowem — b iuro nic 
wchodz i w grę. T rzeba więc ułożyć l istę 
zamożnych przy jac ió ł , którzy dadzą się 
wzruszyć i pożyczyć na n ieokreślony ter­
min jakąś znośną sumę. Gdy taka lista jest 
go towa , wówczas... 

Ale o tym innym razem, do świą t j e ­
szcze dużo czasu, a na razie weźmiemy się 
do sprawy. 

S O L I D N Y M A J S T E R . 

A n t o n i L u d w i c z a k , właściciel skromne­
go domku , postanowi ł zafundować sobie 
nową studnię. Zaczął w ięc Ludwiczak do­
wiadywać sie o solidnego przedsiębiorcę 
b u d o w y studzien. Jak iś usłyżny sąsiad — 
Boże strzeż nas przed us łużnymi sąsiada­
m i ! — poleci ł L u d w l c z a k o w i Komorow­
skiego. K o m o r o w s k i przyszedł , obej rzał , 
ob l iczy ł i powiedział, że nowa, sol idna stu 
dnia musi kosztować 950 złotych. W z i ą ł 
forsę, studnię zbudował i — sprawa po ­
zornie by ła skończona. Gdy jednak studnia 
źle działała a woda była paskudna, L u d w i ­
czak zaczął badać przyczyny i okazało się, 
że K o m o r o w s k i wz ią ł pieniądze za zbudo­
wanie nowej studni, a tymczasem dal sta­
re, zużyte 1 zupełnie bezwartościowe rury. 
L u d w i c z a k zaskarżył go wobec tego na j ­
p ie rw o zwrot wpłaconych pieniędzy a na­
stępnie o oszustwo. 

Sąd Grodzki skazał Komorowskiego, 
k tóry , j ak się okazało, już by ł karany za 
podobne sp rawk i , na siedem miesięcy bez­
względnego aresztu. 

Jerzy Krzecki . 

C I E K A W ? FKAGJ%ENT $PRAW1T *ĄDOWEJ 

„ N i c b r a l i t y l k o , c i 
eo Jbyii na cmenlarzu 

Z K a t o w i c donoszą: 
W g łośnym procesie o nadużycia na tar 

gow icy w Mys łow icach (chodz i o setki t y ­
sięcy z ło tych) zeznawał żyd Engc ls te in , ko 
misjoner, jak ich w ie lu zatrudnia l i pp . K a -
zoń i Fruchthaendler . 

Świadek Engc ls te in przystąpi ł do zor­
ganizowania żydowsk ich komis jonerów w 
związek. Kom is j one rów by ło dziesięciu. 
N a cele tego związku oskarżony Kazoń zo 
bowiąza ł się płacić 30 groszy od sztuki by ­
dła. Związek jednak nic nie zdziałał , gdyż 

1000 osób z Litwy 
orzybecłzfe na W elkanoc do Wilna 

Z W i l n a donoszą: 
W K o w n i e organizuje się p ierwsza w le l 

ka wyc ieczka do Po lsk i . 
Wyc ieczka złożona z ludności l i t e w ­

skiej i polsk ie i oko ło 1000 osób, p rzybę­
dzie do W i l n a na święta Wie lkanocne. 

RADIO-W*CI9f* 
P I Ą T E K , 8 K W I E T N I A . 

Warszawa I (Raszyn) 
I Inne Rozgłośnie Polskie. 

15.30 Wiadomo/tri gospodarcza 
1S.4S „Płyniemy wielka rzekę" — audycja dla dale-

ci starszych 
16.05 Rozmowa t chorymi — ie Lwowa 
16.20 Konc.rt rozrywkowa— t Katowic 
16.50 Pog.d.nka aktualna 
17.00 Uctmy sie mieszkał... — i Katowic 
17.1$ P i.śni Knlierln Schumann. —' . Łodzi 
17.50 Praeglsjd wyd.wnictw — prof. I I . Mościcki 
18.00 Komunikat śniegowy z Krakowa i wladomo-

ici .portowe i Warszawy 
18.10 Mmyka t płyt 
li: w Program na jutro 
18.35 Audyr j . d l . wti 
19.00 Słuchowisko pt. „W taklrtym liorzo" — frag­

ment iztuki Lucjan. Rydla „Zaczarowane koło" 
(1 Krakowa) 

19.30 Plclnl o morzu I marynarzach — wykona chor 
azkoły powszechnej nr S — a Torunia 

19.150 Pogadanka .ktnulnn 
20.00 Koncert aymfoniczny — transmisja i aali F i l . 

harmonii Warszawskiej 
W praerwie: 

21.00 Dziennik wieczorny 
21.10 Pogadanka aktualna 
22.50 0*t*tnl« wiadomości dziennika wieczornego, 

przegląd pr.ay I komunikat meteorologiczny 
23.00—24.00 Programy lokalne 

ŁÓDŹ, Jak lianyn. O r . i : 
14.00 Muzyka operowa — płyty 
15.00 Życie artystyczne 
15.10 Utwory wiolonczelowa — płyty 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.10 Wiadomości sportowe lokalne 
18.15 Koncert 
18.40 Pogadanka gospodarcza pt. „Sprzymierzeńcy 

ogrodnika w walce zo szkodnikami roślin" 
18.55 Odczytanie programu 
23.00—23.30 Muzyka nastrojowa — płyty 

Trup urzędnika sądowego 
w ciemnej ulicy. H H B 

Z T a r n o w a donoszą: 
Cale miasto zostało wstrząśnięte w i e ­

ścią o strasznym odkryc iu na u l icy Z a ­
mknię te j . M i a n o w i c i e oko ło g. 5.35 rano 
znaleziono tam leżącego na b ruku , bez ży ­
cia, d ługo le tn iego urzędnika Sądu Okręgo­
wego (wydz ia ł u karnego) w T a r n o w i e — 
53- letn iego A n t o n i e g o N ic ie ję , zamieszka­
łego w Rzędzin ie. Denat m ia l t y l ko niezna­
czną ranę na czole, w oko l icy nasady no­
sa. W związku z t y m makabrycznym o d ­
kryc iem rozeszły się po mieście pog łosk i , 

j akoby t ragicznie zmar ły padł of iarą mor ­
du rabunkowego , ś ledz two jednak prze­
prowadzone przez sędziego śledczego u -
stal i ło, iż nieszczęśl iwy wracając pó*ną no­
cą do domu, wszedł dla n ieusta lonych do ­
tąd ce lów w ciemną ul icę Zamknię tą i tu 
doznał ataku sercowego, k l ó r y p rzyp raw i ł 
go o śmierć. 

Zmar ły ma za sobą około 30 lat s łużby 
w sądown ic tw ie i cieszył się u prze łożo­
nych jak najlepszą opin ią. Osieroci ł on żo­
nę i czworo dzieci . 

wszyscy cz łonkowie chciel i być prezesami 
(śmiech na sa l i ) . Kazoń wpłac i ł do kasy 
związku około 11.000 z ło tych. Z tego — 
jak m ó w i świadek — „1500 z łotych da ­
l iśmy naszym brac iom, wa lczącym w P a ­
lestynie, 1500 z łotych dal iśmy córkom „ c u 
d o t w ó r c y " z K r a k o w a , k tóry jadał ty lko 
w soboty, a cały tydzień pości ł i umarł . 
( S a l w y śmiechu) . 600 z łotych da l iśmy na 
bóżnicę, bo się wa l i ł a . Resztę z łoży l iśmy 
w banku na koncie. 

Książeczkę chciała zawsze nosić żona 
jednego z cz łonków w zanadrzu. T o niech 
by ona sobie nosi ła, ale k iedy Kazoń w y ­
płaci ł mi 900 z ło tych, nie mogłem ich w p l a 
cić do banku i pozostały u mnie. Jak zażą­
dają, to im natychmiast pieniądze wraz ź 
odsetkami o d d a m " . 

T e zeznania świadka Engels tc lna w y ­
wo ła ł y ogólną wesołość, nawet w ś r ó d 
cz łonków t rybunału sądzącego. 

Da le j świadek zeznał, że oskarżony 
Langer przedłożył mu do podpisania d w a 
k w i t y in b lanco, a jak się dowiedzia ł w 
śledztwie, k w i t y te wype łn iono na łączną 
sumę 29.000 z ło tych . 

P rzewodn iczący : — Czy wszyscy h a n ­
dlarze o t rzymal i taką sumę? 

Św iadek : — Bo ja w iem? Wejzer ot rzy 
mał 5000 z ło tych, inni też o t rzyma l i . Nasz 
interes potrzebuje dużo p ieniędzy. B ra ł k to 
ty lko mógł , wszyscy b ra l i , nie bra l i t y lko 
c l , co by l i na> cmentarzu, a wszyscy szan­
tażowal i Kazon ia . (Po k ró tk ie j p r z e r w i e ) : 
...za wy ją t k i em mnie. ( ś m i e c h ) . 

Ł a d n y obrazek, co? 

S O B O T A , 9 K W I E T N I A . 
Warszawa 1 (Raszyn) 

\ inne Rozgłośnie Polskie, 
6.15 Pieśń poranna 
6.20 Gimnastyk. 
6.40 Muzyka a płyt 
7.00 Dzl.nnik poranny , . 
7.15 Muzyka a płyt 
8.00 Audycja dla ukół 
8.10-11.15 Przerw. 

11.15 Audycja dla azkół 
11.40 Pieśni Tostirgo — płyty 
11.57 Sygnał czasu i hrjnat . Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00—15.30 Przerw, (programy lokalne) 
15.30 Wiadomości gospodarna 
15.45 Słuchowisko dla dzieci pt. „Baśń ,, siedmiu 

krukach" 
16.15 Koncert rozrywkowy — i Katowio 
16.50 Pogudunka aktualna 
17.00 Higiena w dawnych czasach — pogadanka 
17.15 Recital fortrpianowy 
17.50 N a * , program 
18.00 Wiadomości .portowa 
18.10 Pogadanka apołeciry 
18.30 Program n. Jutro 
18.15 Muzyka z płyt 
18.35 Audycja d l * wsi 
19.00 Audycja dla Polaków za granic*) 
19.50 Pogadanka aktualna 
10.00 „Fiołek z Montmartru" — operetka w a - c k 

aklaili K.iiHTyka Kalmana 
W przerwie: 

20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
22.00 „PnrJliy i rozkazy" — skecz Urpin . 
22.15 Koncert orkiestry Marynarki Wojennej — • 

Gdyni (prze. Toruń) 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego. 

przegląd prasy i komunikat meteorologiczny 
23.00—1.00 Programy lokalne 

ŁÓDŹ, jak Rnizyn, orazi 
15.00 O wszystkim po troszku 
15.10 Tanga w wykonaniu chóru Dana — płyt) 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.10 Wiadomości sportowe lokalne 
18.15 Pogadanka pt. „Chałupnik jako nakładca" 
18.25 Lekkie utwory organowe — płyty 
18.45 Rozmowę i radiosłuchaczami przeprowadzi 

dyr. Ił. Pawłowicz 
18.55 Odczytanie, programu 
23.00 Muzyka taneczna i piosenki — płyty 
23.30-0.30 Koncert życzeń 

B. G ! C Q U I A U . 

Zielone cukierki 
— Jak się masz, konowa le ! — w y k r z y ­

knął Jerzy Duch ien. 
— W i t a j , kauzyperdo! — odpowiedz ia ł 

doktór Lechat. 
Zadowo len i ze spotkania po d ług im nie 

w idzen iu , dwa j ko ledzy wz ię l i się pod rę­
ce i weszl i do kaw ia rn i . 

Nacieszywszy się sobą i wycze rpaw­
szy bl iżej obchodzące ich tematy, sk iero­
wal i rozmowę na sp rawy zawodowe. 

— A le ! — zawoła ł adwoka t — Musisz 
znać mego kl ienta Loucher 'a , pochodzi 
wszak z twoich" s t ron. Proces jego w y ­
znaczono na początek przyszłego miesią­
ca. Cala Francja się interesuje t ym nie­
z w y k ł y m ob jawem c iemnoty i zabobonu. 

— Leczę całą rodzinę — odrzek ł dok­
tór dość lakonicznie. 

— Rozmawia łem z sędzią śledszym 
ciągnął dalej Ducrpen — Niepodobna s i t 
domyśl ić co mogło obudzić aż taką n iena­
wiść między Loucher 'ami a F o c h e f a m i . 
Nie sąs iadowal i z sobą, w rodzinnych Ko­
l igacjach nie by l i , nie miel i wspó lnych i n ­
teresów, rzadko się odw iedza l i , ale i nie 
unikal i specjalnie. 

Dok tó r pamiętał , że wezwano go w 
charakterze eksperta po dokonanej zb rod­
n i : s iedemdziesięcioletni gospodarz Fochet 

został zastrzelony przez młodego L o u -
cher 'a, k tó ry przez parę godzin czatował 
z uk ryc ia f ia p o w r ó t starego z sianokosu. 
Strzał by ł śmierte lny. Fochet zwa l i ł się z 
wozu , a morderca n ieżywemu jeszcze 
zmiażdżył twarz , kopiąc go d rewn ianymi 
sandałami . 

— Czy nic więcej nie zeznał? — zapy 
tal Lechat. 

— Nic . Od sześciu miesięcy p o w t a m 
niezmienne w kółko jedno i to samo: „ S a 
ry ło t r rzuci ł na nas urok. T rzeba by ło te­
mu koniec po łożyć " . Sędz i»us ta l i l , że Lou -
cher 'om nieźle się p o w o d z ł o . Byd ło spizo 
dawa l i do dobre j cenie, s f l d n i a irn w z i ­
mie nie zamarzała, dzieci by ł y zdrowe. 

— Tak — przytaknął doktór . Jedna ty l 
ko mala Zuzanna miała w l ipcu anginę. 

— Byłeś u nich zatem na k ró t ko przed 
morders twem? 

— Dwukro tn ie odwiedzałem Zuzię na 
tydzień przed t ym. 

— Czy nie zauważyłeś w domu n r 
szczególnego? Czy nie wyda l i ci się spe­
cjalnie zacięci albo podnieceni? Zwłasz­
cza syn? 

— Za pierwszej mej bytnośc i nie. 
.— A za drug ie j? 
— W y j d ź m y stąd — zaproponował Le 

chat — Opow iem ci coś, co być może. 
u ł a t w i ci obronę. 

G d y znaleźl i się na u l icy, skręci l i w 
pusty zaułek. 

— Trzeba ci wiedzieć — zaczął szep­
tem dok tór — że mam zwycza j dwa razy 
na tydzień chodzić z dziećmi do kina. Otóż 
poszl iśmy w t e d y na jak iś bardzo c iekawy 
t i lm z życia com-boyów . W czasie przer­
w y malcy zaczęli się napierać, żeby im 
kupić coś u chłopca, roznoszącego s łody­
cze. Wz ią łem błyszczącą torebkę z zie lo­
nymi cuk ierkami . N iewybredne dzieciaki 
rzuci ły się na nie, ale ja , skosztowawszy 
jednego, kazałem im w tej c h w i l i wyp luć 
co miel i w ustach, i uk ry łem resztę w k.e-
szeni od pal ta. 

Mia łem na języku smak wazel iny , zmie 
szany z mydłem i naftal iną. Z rob i ł o się 
znowu ciemno, i na ekranie ukazał się d n : 
gi obraz, dzieciarnia w ięc bez t rudu r i -
pomniała o odebranych łakoc iach. 

Następnego dnia wezwano mnie do 
w iosk i Sadi l ly do Loucher 'ów. Zuzia m i r a 
czterdzieści stopni gorączk i . 

Pamiętam, że by łem w doskonałym h u ­
morze. Pogoda by ła wspania ła, droga po 
przelotnym deszczu bez kurzu, nowe auto 
pędzi ło, jak po stole. 

Loucher 'owic grzeczni , ale zamknięci 
w sobie, mów i l i , jak zwyk le , monosy laba­
mi . Cala rodzina ma te same wąsk ie , za­
cięte warg i i chyt re , czarne oczy. 

Mala czerwona jak rak, bredzi ła, lecz 
stan je j nie budzi ł obaw. By ła to t ypowa 
angina, nic znamionująca komp l i kacy j . 

Uspoko i łem rodz iców i obiecałem p rzy ­
jechać za dwa dn i . 

— Za tydzień będzie zd rowa ! — za­
pewn i łem, idąc do auta. 

M a t k a potrząsnęła g łową i szepnęła 
jak by do s iebie: 

— T o się jeszcze zobaczy! 
— Co się zobaczy? — z a p y i a L m z 

iry tac ją . 
— Ano, n iewiadomo.. . — odpar ła z tę­

pym uporem. 
Przeszedłem sam przez podwórko . W 

głęb i , po prawej stronie by ła porośnięt" 1. 
rzęsą sadzawka. Sięgnąłem po papierosy. 
W kieszeni pa l ta namacałem jakąś paczu­
szkę: by ł y to zlepione z sobą zielone cu­
k ierk i z kina, o k tó rych zupełnie zapom­
nia łem. Chwyc i ł em je z obrzydzeniem i 
rzuci łem daleko za siebie. Usłyszałem, jak 
padając odb i ł y się o oborę i ch lew. 

Na trzeci dz ień, tak, jak zapowiedz ia­
łem, w y b r a ł e m się do mej pac jentk i . 

M iewa ła się znacznie, ale, czy sądzisz, 
że otoczenie okazywało zadowolenie i że 
wy raz i ł o mi wdzięczność? B y l i jeszcze w ; ę 
cej mi lczący, niż zazwycza j . 

Syn mrugał okiem w moją stronę. 
— Choroba minęła — powiedz ia ł , -

bo znaleźl iśmy zlo, k tóre nam zadal i . 
— Z ło? Jakie zło? 
— Zielone ku leczk i , panie doktorze. 

Dobrze my w iemy, kto je na r.as ukręc ; »! 
Wzruszy łem ramionami i nagle p rzy ­

pomniałem sobie o z ie lonych cuk ierkach. 
— Pokaż mi j e ! — zawoła łem. 
Przyniós ł na spodku namacalne d o w > -

dy rzuconego uroku. 
N iezbyt by ł y apetyczne, oblepiane k u ­

rzem, słomą i brudem. Pomimo to, zdooy-
łem się na heroizm i wz ią łem jeden do ust. 

— Widz ic ie , co ja robię z waszym i 
czarami? — roześmiałem się lekceważąco. 

— Nic dz iwnego — wyk rzyknę ła mat ­
ka — Przecież nie na pana by ł y rzucone! 

Bezdenna ich g łupota tak mnie rozz ło­
ści ła, że poniechałem dalszych bezowoc­
nych us i łowań rozjaśnienia im w g łowach . 

A d w o k a t zat rzymał się nagle. Pa t rzy ł 
uporczywie w ziemię, wreszcie rzek ł : 

— Właśc iw ie powin ieneś był. . . 
— Czyż mogłem przypuszczać — przer 

wa ł mu wzburzony doktór — że ci id ioci 
dopatrzą się w Foche fc ie czarownika i że 
w rzekomej obronie w łasne j , skażą go na 
śmierć? Pojmujesz chyba, że taka mysi 
zrodzić się u mnie .nie mog ła ! 

Koledzy, zgnębieni , bez s łowa pożegna 
nia podal i sobie ręce. 

— Powo łam cię na świadka — p o w i e ­
dział adwokat . 

— Czy nie uważasz, że raczej należa­
łoby mnie postawić w stan oskarżenia? — 
zmienionym głosem zapytał doktór . 

T L K w 
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. M podpisze ni kontrakt? 
Pokrzywdzony bokser 

W środę późnym wieczorem za zgodą i 
Cyganiewicza zwo ln iony został z aresztu 
znakomi ty nasz bokser Chmie lewsk i . 

Nie słuchaj Cyrana... 
W jednym z p ism warszawsk ich ukazał 

się wierszyk następujący: 

N IE S Ł U C H A J CYGANA. . . 
(Fraszka bokserska). 

Podróż i d w a areszty... na początek d u ­
żo — 

Oto jak zawodowe rękawice służą. 
Amerykańska w ładza wie le nie przebie­

ra, 
Gdy zawin i ł cygan, „ w i e s z a j ą " boksera. 
Chłopca, jednakże, nawet bym nie gani ł , 
Wiadomo przecież kto go ocygani ł . . . . 

Ł a t w o domyśleć się, że idzie w t ym 
wierszyku o Chmie lewsk iego i jego me­
nażera. 

T o samo p ismo przed wy jazdem Chmie 
lewsk iego zamieszczało stale w y w i a d y z 
Cygan iewiczem, w któ rych zapaśnik bar ­
dzo p ięknie opowi&dał o swych zamiarach 
w stosunku do Chmie lewsk iego. 

Oczywiśc ie z tych p ięknych rzeczy, o -
mawianych w w y w i a d a c h z Cygan icw i 
czem nic się nie sp rawdz i ło . 

pod d o b ą opieką. 
Z w o l n i o n y m pięściarzem zaopiekował 

się znany działacz Sokoła Polsk iego w 
Stanach Z jednoczonych p. Mar tuszewsk i . 

Sprawa zatargu pomiędzy C y g a n i e w i ­
czem a Chmie lewsk im oddana została do 
zała twien ia sądowi po lubownemu. Rol i ar 
b i t ra pod ją ł się konsul po lsk i w N o w y m 
Jorku . 

W pro jekc ie jest opracowanie nowego 
kon t rak tu , k tó rego wa runk i odpowiadać 
mają wymagan iom Chmie lewsk iego. 

Przeciwnicy Czerwonych 
W nadchodzącą niedzielę o godz. 16.15 

na Stadionie W o j s k a Polskiego odbędzie 

P I Ł K A R Z E W Ę G I E R S C Y W WARSZA­
W I E I Ł O D Z I . 

Pi łkarze węgiersk ie j d rużyny Nemzet i 
bawić będą w czasie świąt w ie lkanocnych 
w Polsce i rozegrają d w a mecze: 

17 bm. w Łodz i z Ł K S . 
18 bm. w Warszaw ie z Polonią. 

się mecz p i łkarsk i o mis t rzostwo L i g i W a r 
szawianka — ŁKS. 

Drużyna stołeczna wys tąp i w składzie 
następu jącym: 

Rudnick i (Jachimek) Joksz — M a r t y ­
na, Sochan, — Cebulak — Sroczyńsk i , 
K rawczyk — Knio ła — Smoczek lub B a ­
ran (ewent . św ieck i lub I z y d « r z a k ) — 
Pi rych . 

Pierwszy start Fiałki 
od czasu kontuzji* 

W b iegu na przełaj o mis t rzostwo Pol 
sk i , k tó ry się odbędzie w niedzielę, dnia 
10 kwie tn ia w Łucku weźmie udział mara 

Szanse Walasiewiczówny wzrosły 
przed olimpiadą* 

Prog ram zawodów kobiecych na O l i m 
piadzie w T o k i o został uzupełn iony przez 
ostatn i Kongres O l imp i j sk i w Kairze t rze ­
ma n o w y m i konkurenc jami : b ieg iem na 
200 m, skok iem w dal i rzutem ku lą . O g ó ­
łem p rog ram o l imp i j sk i lekkoat le tycznych 
zawodów kobiecych zawiera więc 9 k o n -
ku rency j : 100 m, 200 m, 80 m przez p ło tk i 
skok w z w y ż , skok w da l , rzut ku lą , rzut 
dysk iem, rzut oszczepem i sztafetę 4x100 
met rów. 

Marusarz ś w i e t n i e s k a c z e . 
Trening przed niedzielnym konkursem 

W piątek na terenach mist rzostw świa 
ta w L a h t i odby ł się jedynie s lalom w kon 
kurencj i k r a j owe j , natomiast cale zaintere 
sowanie skupi ło się na skoczni , gdzie na j ­
lepsi narciarze świa ta t renowal i przed nie 
dz ie lnym konkursem skoków. 

Z Po laków skakal i Stan is ław Marusarz 
W a w r y t k o i W n u k . Marusarz i W n u k ska­
ka l i dobrze, szczególnie Marusarz . Rekord 
skoczni , k tó ry wynos i 63 m został k i l ka ­
krotn ie pob i t y . M iędzy innymi Marusarz o 

siągnął 64 m, a s łynny aust r iack i narciarz 
B rad l — 66. 

Zawodn i cy norwescy I szwedzcy nie 
bra l i udzia łu w treningach. N iemcy skakal i 
da leko , ale skok i ich nic by ł y s ty lowe. Z 
F i n ó w wyróżn i ł się mistrz o l imp i j sk i V a l o 
nen. 

W sobotę w południe nastąpi start do 
biegu na 18 k m . W t y m biegu b iorą udział 
wszyscy Polacy 

Międzynarodowe mistrzostwa świata w zapasach 
C I E K A W E U C H W A Ł * . 

Zmiany te zostaną już uwzględnione w 
programie kobiecych lekkoat le tycznych mi 
strzostw Europy , k tóre się odbędą w roku 
b ieżącym w W i e d n i u . 

Powyższe zmiany mają dla nas bardzo 
duże znaczenie. Wa las iew i czówna jest w 
tej chw i l i bezkonkurency jna w skoku w 
dal i o i le u t rzyma swą formę do czasu 
O l imp iady , będzie mia ła w ie lk ie szanse do 
zdobyc ia z łotego medalu . Również b ieg 
na 200 m jest specjalnością W a l a s i e w i -
czówny . 

W mis t rzos twach Eu ropy W a l a s i e w i ­
czówna wraz z Kwaśn iewską , W a j s ó w n ą 
i Ce jz i kową, będą mia ły wie le do p o w i e ­
dzenia. 

tończyk F ia lka. (C racov ia ) . 
Będzie to p ierwszy start F i a ł k i od cza 

su kontuz j i , odniesionej w biegu be r l i ń ­
sk im. 

Następnym startem F ia lk i będzie b ieg 
„ Q u e r durch B e r l i n " w dniu 24 k w i e t ­
nia r.b. 

F ia lka został również zaproszony na 
bieg ul iczny w Monach ium ,k tó ry się o d ­
będzie w dniu 8 maja. Na razie nie w i a ­
domo czy F ia lka będzie mógł s tar tować w 
tym b iegu. 

Mecz ten.sowy Po.ska-Dania 
odbądź.e się w Katowicach. 

Mecz ten isowy o puchar Davisa P o l ­
ska — Dania , j ak zadecydował Po lsk i 
Związek L a w n - T e n i s o w y , odbędzie się w 
Katow icach . 

Mecz rozegrany zostanie p rawdopodob 
nie w dniach 6 do 8-go maja. 

Sport w kilku słowach 

W Ta l l i n ie ob radowa ł kongres Między 
narodowej Federac j i A t le tyczne j , k tó ry po 
wz ią ł uchwa ły w sprawie przysz łych m i ­
st rzostw Europy . 

W e d ł u g uchwa ł t ych , tegoroczne m i ­
s t rzostwa Europy w sty lu wo lno - amery 
kańsk im nie odbędą się i przełożone zo ­
staną na rok przysz ły , w k tó rym z kolei 
nie odbędą się mis t rzos twa i Europy w 
sty lu grecko - rzymsk im. 

O 14 tysięcy zł. więcej 
Walne zebranie Ruchu. 

W W i e l k i c h Ha jdukach odby ło się d o ­
roczne wa lne zebranie Ruchu. K lub ten po 
siada obecnie 5 sekcy j : p i łkarską, bokser 
ską, hoke jową , gier spo r towych i ko larską 
łącznie 340 cz łonków. 

Ogó lny dochód Ruchu wynos i ł w r. ub. 
przeszło 77 tys. zł i w iększy by ł w porów 
naniu z rok iem 1936 o 14.000 zł. 

W n o w y m pre l iminarzu budże towym 
na rb . k lub zarezerwował 4.000 zl na zaan 
gazowanie t renera. 

Poczynając od roku 1941 mis t rzostwa 
Europy w zapasach obu s ty lów odbywać 
się będą co d w a lata na wspó lnym turn ie -
i " . . 

Dwa zwycięskie mecze 
k o s z y k a r z y g i m n a z j u m J. P . łsudskiego. 

Reprezentacyjna drużyna p i ł k i koszyko 
we j G imnaz jum Męskiego im . J. Pi łsudskie 
go w Łodz i rozegrała w sali Polskie j Y . 
M . C. A . mecz towarzysk i z reprezentacją 
G imnaz jum P.M.S. — Koluszk i , w y g r y w a 
jąc po c iekawej grze w stosunku 68:43. 

W dogrywce f ina łowego meczu o m i ­
s t rzostwo szkół średnich okr. łódzk iego , 
g imn . im. J. Pi łsudskiego pokonało g lu in . 
im. O. Naru towicza w stosunku 19:18. 

Nadal prowadzi Arsenał... 
Mistrzostwa lig angielskich. 

Po sobotnich meczach p i łkarsk ich o 
mist rzostwo 1 L i g i angielsk ie j nadal p r o ­
wadz i Arsenał — 43 pk t . w 35 grach 
przed W o l w e r s 34 g ry 42 pk t . Ty leż punk 
tów posiada Midd lesburough w 35 grach. 

W drugie j L idze angielskie j sytuacja 
t y tu łu mis t rzowsk iego wy jaśn i ła się o t y ­
le, że po sobotn im zwyc ięs twie k lubu 
Aston V i l la 3:0 nad Manchester Un i ted , 
Aston V i l l a posiada bodaj pewne szanse 
na ponowne wejście do I L i g i angielskiej 
z k tóre j spadł dwa lata temu. 

N O W E R E K O R D Y Ś W I A T A , 
nie będą uznane. 

Uzyskane w tych dniach świetne w y n i 
k i Pływackie przez zawodn ików amerykan 
skich K a s b y ' a i Flanagana, nie będą uzna 
ne jako rekordy św ia towe. 

Kasley uzyskał swó j wyn ik na 100 m 
s t y ł e m k lasycznym na basenie d ługości 25 
yardów, a w ięc zbyt k ró tk im w stosunku 
do Wymagań Międzynarodowego Zw iązku 
H ł > w a c k i C g o . 

Planagan swój naj lepszy w y n i k św ia -
T * na 1500 m stylem d o w o l n y m uzyskał 
k i C * 1 1 3 2 ' ^ krótkim basenie p ł ywac -

Zalclefonnt zaraz 
Kr. 182-48 lub 102-29 

a otrzymywać bedziea* 
. E C H O " od jutra w do­
mu. Prenumeratę zama­
wiać można poczynają* 
od każdego dnia mie­

siąca. 

Jutro n e t obiad: 
Zupa kartof lana ze śmietaną, karp 

w szarym sosie, naleśniki z konf i tu rami . 

WINSZUJEA1Y 

Ju!n : Mar i i K leofasowei 
Wschód słońca 4.54 
Zachód siońca 18.22 
Długość dnia 13.28 
Przyby ło dnia 6.28 
Tydz ień 15. 

Czy j e s t e ś członkiem 

Ł- O . P.P.? 

— Po lsk i Zw iązek L a w n - T e n i s o w y 
o t rzymał w czwar tek l ist od Baworowsk ie 
go, że oddaje się zupełnie do dyspozyc j i 
P.Z.Z.T. i przybędz ie do W a r s z a w y na­
tychmiast po z l i kw idowan iu wszystk ich 
swo ich spraw w W i e d n i u oko ło 15 kw ie t 
nia. B a w o r o w s k i , k tó ry znajduje się obec­
nie w bardzo dobre j formie, chc ia łby w y 
stąpić w naszej reprezentacj i w r o z g r y w ­
kach o puchar Dav isa. 

Ł ó d z k i O k r ę g o w y Zw iązek LekkoaUe 
tyczny organizuje w niedzielę 24 bm. w ic i 
kie m iędzyk lubowe zawody lekkoat le tycz T 

ne dla pań i panów. W . p r o g r a m i e zawo­
d ó w rozegrane zostaną następujące kon 
kurenc je : panow ie : b ieg i 100 mtr . i 1500 
mtr. sztafeta 4 X 1 0 0 mtr. i o l imp i j ska , rzut 
oszczepem, skok o tyczce i w d a l ; panie 
b ieg 60 mt r , sztafeta 4 X 1 0 0 mtr., rzuty 
dysk iem, ku lą , skok i w z w y ż i w da l . W 
zawodach star tować będą czo łowi l ekko ­
atleci łódzcy. 

Zarząd Ł O Z L A p rzygo towu je uroczy­
stości jub i leuszowe z okazj i 15-Iecia 
Zw iązku . Uroczystośc i obchodzone będą 
łącznie z ogólnopo lsk imi e l iminacjami w 
Łodz i przed meczem Polski z Francją. 
Eliminacje te, j ak już podawa l i śmy , odbę­
dą się dn . 22 maja na stadionie Ł K S - u . 
Szczegółowy p rog ram uroczystości op ra ­
cuje specjalna komis ja , wy łon iona przez 
zarząd. Z okazj i jubi leuszu Ł O Z L A nada 
dla zasłużonych działaczy na polu roz­
w o j u łódzk ie j lekkoat le tyk i specjalne o d ­
znaki . 

Sekcja lekkoat letyczna KP Zjednoczo­
ne organizuje w niedzielę 10 bm. w parku 
k l u b o w y m przy u l . Przędzalnianej 68 
bieg na przeła j na dystansie 2,5 km. , w 
któ rym s tar tować mogą wszyscy chętn i . 
Dla zdobywców p ierwszych miejsc p rze­
znaczone są dyp lomy . 

Zgłoszenia do biegu przy jmuje sekreta 
r iat k lubu (Przędzaln iana 68) bez wp iso . 
wego. 

— Sekcja kolarska Ł . K. S. -u 
zabrała się energicznie do pracy. 
Zarząd k lubu zatwierdz i ł nowe k i e r o w n i ­
c two sekcj i w następującym sk ładz ie: k ie ­
rown ik sekcj i p. J. Pfeiffer, zastępca p. 
St. W i c r u c k i , sekretarz p. Pawlak , k p t . t u ­
rys tyczny p. Szostakiewicz St., kp t . t o ro ­
w y p. 13. L ink , kp t . szosowy p. Z . K r a -
chulec. K ie rown i c two sekcj i p rzygo towa ło 
już na nadchodzący sezon ka lendarzyk i m ­
prez, k tó ry p rzew idu je : w dniu 8 maja 
mis t rzos twa szosowe na dystansie 100 
km. , 3 l ipca wyśc ig d w ó c h drużyn k l ubo ­
wych na dystansie 78 km. , 28 sierpnia 
ogó lnopo lsk i w y ś c i g na przeła j ( cy l do -
pedestre) na 25 lub 30 k m , 11 września 
ogó lnopo lsk i w y ś c i g jub i leuszowy z K a l i ­
sza do Łodz i (s tar t w Ka l iszu) na dys tan ­
sie 110 k m , 2 październ ika — wyśc ig han 
d i capowy wewnę t r znok lubowy . 

— Mecz boksersk i W . K. S. 
Grudz iądz—Zjednoczone będzie miał cha 
rakter wyb i tn ie p ropagandowy . Ł O Z B — 
chcąc przyczynić się propagandy tego zdro 
wego sportu wś ród żołn ierzy wys tara ł się 
by dla żołnierzy garn izonu łódzkiego wstęp 
na mecz by ł bezpłatny (200 miejsc na ba! 
kon ie) Poza tym dla publ icznośc i ceny bile 

t ów na wszystk ie miejsca wynosić będą ty l 
ko 50 gr. Z a w o d y odbędą się w pięknej ha 
l i .por towej w parku im . Ponia towsk iego 
która została udzielona na ten mecz prz :z 
Zarząd Mias ta . 

W programie zawodów są następujące 
w a l k i : 

waga musza Drążkowsk i ( G r ) — 0 -
st rowsk i ( Z j ) . 

waga kogucia Du lka ( G r ) — Adamiak 
(Z jednoczone) 

waga p ió rkowa Woźn iak ( G r ) — M i ­
chalak 11 i #jłi!»sfd# <43f r»~e MiclłaięH.^ 
( Z j c d n o c z t r i f t r W * ~ " * » » 
•' waga l e k k a Grudz ińsk i . ( G r ) —* Szcza 

p iński (Z jed l i . ) 
waga półśrednia Bies ( G r ) — K i jowsk i 

(Z jednoczone) . 
waga średnia Ma t t y ( G r . ) — Bartosiak 

(Z jedn . ) 
waga półc iężka Szl iptus ( G r ) — B y ­

stry (Z jednoczone.) 
Z a w o d y odbędą się ju t ro (sobo ta ) o go 

dżinie 19-ej . 
— Dziś odbędzie się w sali W i m y o go 

dżinie 19.30 mecz bokserski W i i n a — Ge­
yer. W programie w a l k i : Us ie lsk i ( G ) — 
Ki i l in ( W ) , ^ W o j c i e c h o w s k i ( G ) — Pluta 
( W ) , Augus towicz ( G ) — Made j ( W ) , i 
Do la ta ( G ) — Ows ik ( W ) , Ku l ibabka 
( O ) — Ole jn ik ( W ) , M i r o w s k i ( G ) — 
Owczarek ( W ) , Os t rowsk i ( G ) — Sawin 
ski ( W ) , Szatkowsk i ( G ) — W o l s k i ( W ) 

— Do biegu na Chojnach o rgan izowa­
nego przez KS Geyer zgłosi ło się już do ­
tychczas ponad 50 zawodn i ków . Dalsze 
zgłoszenia dziś i ju t ro przy jmuje sekreta­
r iat k lubu P io t r kowska 289 od 17—19-e j . 

I I L N E J P L O T Y W O J E N N E J I 
I K O L G N I J a 

C o n a s p o p r a c y r o z w e s e l i ? 

C A S I N O : — Pani Wa lewska . 
C O R S O : — Zb ieg z San Qaucnt in . 
E U R O P A : — Łódź podwodna nr. 9. 
G R A N D K I N O : — Statek n iewoln ik . • 
I K A R — I. H a l k a . I I . Dodek na f r ondo . 
J A R — na scenie: M i łość P i r a t a ; na 

ekranie: Cz łow iek -w i l k . 
M E T R O : — „ W ł a d c z y n i puszczy" . 
M I M O Z A : — I. B lond Carmen ; I I . Po­

strach dz ik iego zachodu. 
M I R A Ż : — Ostatn ia noc skazańca. 
P A L Ą C E : — Szczęśl iwa t rzynastka. 
P R Z E D W I O Ś N I E : — Scypio i i a f rykań­

sk i . 
R I A Ł T O : — Pensjonarka. 
R A K I E T A : — „ K l u b kob ie t " 

S T Y L O W Y : — Narzeczona z V. 
T O N : — Jej p ie rwszy b a l . 
U R A N I A : — I. Zdradz ieck i wąwóz . 

I I . Zaczęło sic w poc iągu. 
Z A C H Ę T A : — Droga do Rio 

Zycie elconornicasite 
B A W E Ł N A . • 

V .•'•(!-ni.,i z dniu 7 kwietni*. 

NOWY JORK: loco 8.44, kwiecień 8.63, maj 
8.40, czerwiec 8.41 

L IVERPOOL: loco t " ° , kwiecień 4.61. maj 
4.65, czer c 4.69 

Egipska ( S a k e l l . ) : loco 8.02 
Upper: loco 5.81, maj 5.69, lipiec 5.74, wrze-

sień 5.7-t 
BREMA: loco 10.37, maj 9.72, lipiec 9.87, paź­

dziernik 10.21 

Waluty, dewiza 1 akcie 
PAPIERY PAŃSTWOWE — PRZEWAŻNIE 

SŁABSZE. 

Kursy papierów państwowych kształtowały się 
niejednolicie, przeważał jednak nastrój słabszy; roz­
miary obrotów były średnie. 

Z preiniówek Dolarówkc nabywano po cenie o 
25 groszy podwyższonej, 3-proc. Poż. Inwestycyjna 
ii.it i i-l zniżkowała o 25 groszy na sztuce. 

W grupie innych papierów państwowych wyróż­
niła się 4 j pół proc. Państw. Poż. Wewnetr/.na, 
która zniżkowała n 1.25 prnc. 4-pror. Poż. Konso-
lidnrjjna była laiWa o 0.25 proc, a 5.proc Poż. 
Konwersyjna o 0.50 procent. 

5-proc. Poż. Kolejowa oraz listy i obligacje ban­
ków państwowych odchyleń kursowych nie wyka­
zały zupełnie. 

ŻYWSZE OBROTY L I S T A M I Z A S T A W N Y M I . 

W dziule prywatnych papierów lokacyjnyrh pa­
nował nastrój ożywiony, w oficjalnych transakcjach 
zanotowano osiem gatunków listów. 

Kursy kształtowały się niejednolicie. 8-proc. 
Przemysłu Polskiego obniżyły się o 0.50 procent, 
4 i pół proc. Ziemskie w Warszawie o 0.25 proc, 
8-prnc Poż. Szkolna m. Warszawy 1925 rt i 5-proc. 
ni. Warszawy 1933 r. nabywano po -enarh ustalo­
nych, 5-proc. m. Warszawy dawne notowano 74.50, 
a 6 serię 6-proc. Poż. Konwersyjncj m. Warszawy 
1926 r. 74.73 

Z listów Poznańskiego Zienistwa Kredytowego 
4 i pół proc. serii L zwyżkowały o 0.50 procent. 
Poza tym obracano 5-proc. m. Piotrkowa 1933 r., 
które były tańsze o 0.25 procent. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Poż. Inwestycyjna 1 emisji 81.25, Dolarowa 
3 serii 41.00, Konsolidacyjna 1936 r. C5.75, Kon-
wersyjna 1924 r. 69.00, Kolejowa 1926 roku 67.00, 
Wewnętrzna Pożyczka Państwowa 1937 roku 64.25, 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83 25 I 94.00, 
L. Z. i Obi. Koni Ranku Gospodarstwa Krajowego 
(wszystkich cmisyj) 83.25. 04.00 i 111.00. Bud, 93 00, 
L. Z. (gwar.) Ziemskie w Warszawie 1924 r. wiirto.ł 
kuponu 65.112 (setki). Ziemskie w Warszawie 5 s. 
62.23, Pozn. Zienistwa Kred. a. L 62.00, m. War­
szawy 74.50, ni. Warszawy 1933 r. 70.50, m. Piotr, 
kowa 1933 r. 59.75, Konwersyjna m. Warszawy 1926 
6 e. 74.73, Szkolna m. W-wy 1925 r. 1—4 i. 75.00 

SPOKOJNE USPOSOBIENIE DLA AKCYJ. 

Na zebraniu giełdy akcyjnej panował nastrój u-
trzymany, przy średnirh rozmianrh obrotów. Ogó­
łem zanotowano w oficjalnych transakcjach sześć 
gatunków papierów dywidendowych. 

Bank Polski 112.00, Węgiel 28.50, Lilpop 70.50, 
Modrzcjów 13.00, Slarathow. 37.00, Żyrardów 67.00 

G IEŁDA ZBOŻOWA. 

« WARSZAWA 8. 4. — Urzędowa ceduła §i«My 
fMlO&otwu* * f t t fciwłtuf}- w W nrsT:t -\ "i:. 

Pszenica czerwona szklista 27.75 — 28.25, jedno­
lita 2" 25"— 27.75, tnierana "26.75 — 27.25, żyto 
I stand. 20.00 — 20.50, maka pszenna gat. I w\c. 
30- 'proc. 42.50 — 15 00. 50-proc. 39.50 - 42.00. 
pastewna 16.50 — 17.50, maka żytnia gat. 1 50-proc. 
30.75 — 31.73, 65-proc. 28.25 — 20.75, maka ż>tnia 
razowa 22.50 — 23.25 

POZNAŃ, 8. 4. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo • ton ui u wej w Poznaniu. 

Ceny łranzakeyjno — nic notowane. 
Ceny orientacyjne: pszenica 21.50 — 25.00, 

ż)t„ 18.00 — 18.23, maka pszenna gat. I wyciągowa 
30-proc. 42.50 — 43.50, 50-proc. 39.50 — 40.50. 
męka żytnia gai I 50-proc. 2U.25 — 29.23, 63-proc 
26.75 — 27.75 

T E A T R POLSKI. 

Dziś o godz. 8.30 wiecz. Teat r Polski 
występuje z dawno oczekiwana premierą 
przygotowanego pod osobistym kierunkiem 
reżyserskim znakomitego inscenizatora Leo­
na Schillera wodewi lu ze śpiewami i t a l k a ­
mi „Kró lowa przedmieścia" który zaadapto­
wał L. Schiller wed ług K. Krumłowskie»o. 

Niezliczone piosenki osnute na starych 
melodiach i pomysłowe tańce opracowane 
przez bawiąca gościnnie Tacjanę Wysocką 
tworzą w „Kró lowe j przedmieścia" uroczo 
widowisko, którego obsadę tworzą: B o p i n , 
Bronowska, Pilarska, Połomska, R e ^ k a , 
S k m d l u w s k a , Szczęsna; Wi l ińska, Zasa-
dzianka, Arnold. E. Dąbrowski . Hańcza, Kop 
czewski, Korwin Krasnowlecki Lubelski, 
Łuczak, Mrozińsk i , N iw ińsk i , Nowosielski, 
Olechowski, Pluciński, Szymański i W i c h -
niarz. Dektracje projektów;.* Konstanty 
Mackiewicz.' 

T E A T R K A M P ' A L N Y . 

Dziś o godz. 8.30 wiecz. pierwszy w y ­
stęp zespołu warszawskiego z Fina Gistcdt 
Olą Obarską, Włodzimierzem Ziembmskim 
i Remanent Wyspisńskim. Dana będzie melo 
dyjna i dowcipna komedia muzyczna Hor-
twel 'a . ,Zm ię łam pleć" pod kierunkiem 
muzycznym Jerzego Lawiny i pod reżyserią 
\V. ZiembińsKim. . . . . . . 

Zespół warszawski goście będzie w L o ­
dzi ty lko trzy dni, grając dziś, iutro o g<>dz. 
8 30 'wiecz. oraz w niedziele dwukrotn ie : o 
godz. 4-ej popoł. i 8.30 wiecz. 

Nie z a p o m ! r ~ ? r « ^ 

o głodnych 
i z z i ę b n i e ! : h 

dzieciach 
Składajmy ofiary 

na Pomoc Z=mową! 
Konic F. K » O. 70,200 

Pomoc Zimowa 

http://ii.it


MĘŻOWIE LUBIĄ, GDY ICH ŻONY 
d o b r z e s ię u b i e r a j ą 
Recepta na szczęśliwe małżeństwo. 

Dziennik *.angjelski „ D a i l y Exp iess " 
rzoprowadz i ł * ostatnio ankietę wśród swo-
:h czy te ln i kow i Zapytan ia dotyczy ły re-
ept na nowoc.Wsne szczęśliwe małźeń-
t w o . O d p o w i e d z i przyn ios ły jedną w i e l -
ą niespodziankę^: Oto wie lu mężów w i -
zi donios ły czynn ik ich szczęścia małżeń-
kiego w tym, że ich żony dobrze sie u-
ierają, żony nalort l iast m ó w i ł y w l icznych 

vypadkach o łym, ( ' że mnóstwo zadowole­
nia daje im fak t , żte ich sposób ubierania 

podoba się mę^om. W y n i k a z tego j a -
~no: lest rzeczą dolniosłą, aby kob ie ty wie 
dzia ły, jak i rodzą; sukien podoba się ich 
mężom. I 

Zoe Farmer sporządzi ła na pqdstawie 
wspomnianej ank ie ty k ró tk i „ d r o g o w s k a z " 
l la kobiet , dzieląc mę^żów na różne grupy, 
' l ężow ie kochają się nwe ty lko w danej o-

sobie, ale też w p e w n y i n rodzaju s t ro ju , 
na k tóry mają ochotę pjatrzeć codzień. Je­
śli więc chcesz podobać się mężowi , za­
s tanów się, do którego 'z t ypów opisanych 
t w ó j władca należy — l i zastosuj gotowe 
przepisy doświadczone j • doradczyn i . 

Zaczynamy od najbrudniejszego. Tą po 
zycją obronną będzie mąż, k tó ry zachwy­
ca się z reguły sukn iami innych kobiet . T a 
k i zaskoczy cię n a i w n y m py tan iem: ,,Czc-
mu nie sprawisz sobie tak ie j - suk ienk i , ko ­
chan ie?" — gdy zrobi łaś \już wszys tko , co 
by ło w twe j mocy, aby wyg lądać szykow­
nie. Ale pech chciał , że siedzisz akurat na 
przec iwko osóbk i , k tóra wy\daje na panto­
fe lk i akurat ty le, ile wynos i two ja cało-
miesięczna pensja. ' 

Kiedy indziej powie c i : „ W i d z i s z , taki 
kapelusz mnie się p o d o b a " — ale ty wiesz 
świetn ie, że gdybyś w łoży ła coś podobne­
go na g łowę, nie poszedłby z tobą nawet 
do k ina. Wie le kobiet ma życie zatrute 
przez mężczyzn tego t ypu , k tó rych spoty­
ka się dość często. Szkoda two ich lez, 
dz iewczyno, na płacze. 

Rozstań S I Ę z amatorem cudzych sukien, 
albo też zacznij ubierać się jak gwiazda 
f i lmowa , pozostawiając mężowi p o k r y w a ­
nie s łonych rachunków za two je sznytowc 
suk ienk i . 

P O D S Ł U C H A N E 
T O Z A L E Ż Y . 

O N A : — Chcesz pójść n ieogolony do 
k ina? 

O N : — Dlaczego nie? Przecież tam 
c iemno! 

ONA: — Właśn ie d latego. 

U S P R A W I E D L I W I E N I E . 

Lekarz : — W y g l ą d pańskie j żony nie 
podoba mi się. 

Mąż pac jen tk i : ,— Mn ie też nie, ale 
pi lnuje dobrze dzieci , jedzenie podaje 
punktua ln ie na stół i nie domaga się zbyt 
w ie le pieniędzy. 

Dale j spo tykamy mężów, k tó rym zaw­
sze podoba się sukienka, jaką nosiłaś 
przed dwoma laty. Czy podświadomie prze 
mawia przez nich ins tynkt oszczędności, 
czy też są konserwatywn i nawet w stosun­
ku do sukien? T r u d n o na to odpowiedzieć. 
Tak iemu mężowi ł a two dogodzić. W y s t a i -
czy zrobić zdz iwioną minę i o d p o w i e d z i c : : 
,,Ależ, mój d rog i , przecież to ta sama su ­
kienka. Czy je j nie poznajesz?" 

Na trzecim miejscu stoi kpiarz. T a k i typ 
k tóry czuje się w prawie w y d r w i w a n i a za­
wsze z lekka „ kob ie t i ich s łabostek" . Na 
szczęście ten „ g a t u n e k " nie jest^abyt roz­
powszechniony, bo nie jest wcale p rzy jem­
nie, gdy w chw i l i twego z jawienia się w 
nowej sukience, w ładca obej rzy cię k ry tycz 
nym spojrzeniem i powie z i ron icznym u-
śmiechem: „ C o za e legantka! C iekaw j e ­
stem, ile też to cudo kosz towa ło? " . 

Aż ko rc i , żeby odpłacić takiemu panu 
p ięknym za nadobne i przed t łumem l icz­
nie zebranych ko legów wyc iągnąć jego kra 
wat i zauważyć od niechcenia: „ C i e k a w a 
jestem, i le też kosztował ten cudny k ra ­
w a t ? " . Jest to jedyny sposób „ p o s k r o n r e -
n i a " takiego dowcipn is ia . Jeśli natomiast 

I M » sieli mąka i (yfryn 
znakomicie wzmacnia żołądek. 

zechcesz go zadowol ić , wypadn ie ci pogo­
dzić się z rolą chodzącego kopciuszka. 

A teraz pozostaje mi jeszcze wspomnieć 
o tak im statecznym panu, k tó ry n igdy nie 
zauważy, co masz na sobie, dopók i sama 
nie zwrócisz jego uwag i na twą nową su­
k ienkę. Ale gdybyś to zrobi ła, popełn i ła­
byś b łąd . Cz łowiek , k tóry ch lub i ł się d o ­
tychczas, że jest ma łomówny , móg łby w 
tym w y p a d k u wyg łos ić długą przemowę i 
być może przy tej sposobności pęk łaby jak 
bańka mydlana długoletn ia małżeńska zgo­
da. 

Pozostał już t y l ko jeden jedyny , os ta ' -
n i młodzieniec. Nie jedna kobieta chętnie 
wysz laby za niego za mąż. Lub i on s t ro­
je, e fektowne suk ienk i , podobają mu się 
c ieniutk ie jak mgie łka pończoszki i nowe 
fasony kapeluszy. Kró tko mówiąc — podo­
ba mu się właśnie to, co się podoba ele­
ganckiej kobiecie. Wszys tko by łoby p ięk­
nie, g d y b y nie to, że i ten medal ma o d ­
wro tną stronę. Jest nią to, że mężczyzna, 
k tóry ma gust kobiecy, może być też 
również zmienny, jak kobiece mody. A 
skąd pewmość, czy two ja przy jac ió łka nie 
wyna laz ła jeszcze bardziej dziwacznego 
kapelusza, niż twó j w łasny? 

P O Z K G N A N 3 E M Ę Ż Ó W S T A N U * 

Na łamach „ L a Presse Med ica le " prof. 
S. H. Leclerc podaje k i lka przep isów na­
parów z ziół, mających u ła tw iać t r a w i e ­
nie, a zastępujących t radycy jną f i l iżankę 
czarnej kawy , podawaną na zakończenie 
pos i łku . 

Zamiast popularnego wś ród F rancu ­
zów odwaru z mięty p ieprzowej prof . Lec 
lerc poleca na p ie rwszym miejscu a roma­
tyczny napar ze świeżych łup in z dwóch 
gruszek lub jednej gruszki I jednego j ab ł ­
ka, zalanych na 15 minut pół l i t rem wrzą t 
ku . Napó j ten zdaniem autora ma wyb i tne 
własności moczopędne. 

Znakomic ie wzmacnia żołądek napój 
przyrządzony ze skórek pomarańczy, c y ­
t ryn I mandarynek, pozbawionych miąż­
szu, skra janych i wysuszonych : jedna ł y ­
żeczka deserowa suszu, zalana f i l iżanką 
wrzą tku na 10 minut . 

Przy stanach zapalnych gard ła poleca 
się napar z miąższu łup in od bananów, 
zeskrobanego łyżeczką i zalanego wrzącą 
wodą, lub 5 proc. odwarem k w i a t u m a l ­
w y na 10 minut . 

P rzy n iest rawności skutecznie działają 
15-minutowe napary znanych korzen i : 1 
g tartej gaik i muszkatowej i 10 g suszo­
nych l iści m a l w y cy t r ynowe j , a lbo 2 g 
goźdz ików, 1 g cynamonu i 10 g l iści czar 
nych porzeczek, wreszcie 1 g kardamonu 
ziarnistego i 5 g liści m ię towych — na f i ­
l iżankę w r z ą t k u . 

Nadmierne j fermentacj i j e l i towe j zapo­
biegają napary z mięty , anyżu, kop ru , ko 
lendru oraz z mało u nas znanego arcy-

dzięgla — 10 g świeżych łodyg na f i l iżaa 
kę wrzącej w o d y . 

N a t y m samym miejscu podaje L e d e r a 
przepis naparu z l iści b rzozowycn , znane 
go powszechnie środka moczopędnego. 
W e d ł u g tej recepty należy 50 g l iści brzo 
zowych zalać l i t rem w o d y wrzącej i pozo­
stawić do ostudzenia do temperatury 40 
st. C , po czym celem rozpuszczenia sub­
stancj i żyw icznych dodać 1 g sody j a d a l ­
nej i jeszcze raz k ró tko zagotować. Z a ­
miast l iści można użyć pączków brzozo­
w y c h w i lości 150 g na 700 cm sześć, w o 
dy. Go tować tak d ługo — aż p łyn wypa ru 
Je do p o ł o w y . 

Napar i l iści b rzozowych oraz sok 
b rzozowy M A N Y jest również Ang l i kom, 
k tó rzy używa ją je j ako skuteczne lek i prze 
c l w k o dml« a nawet kamicy żó łc iowe j . 
Sok b rzozowy o t rzymuje się z pączku ją ­
cych drzew przez nacięcie luż też za p o ­
mocą wiercen ia o t w o r ó w w korze I miaz­
dze drzewne j . 

Leczenie to znalazło dziś już uzasad­
N I E N I E zarówno chemiczne, jak i k l in iczne. 
W roku 1934 Sosa wydz ie l i ł z miazgi brzo 
zowej b ia ły proszek krys ta l iczny „ b e t u l o -
s idc " , a Grasser o t rzymał z młodych l i ­
ści b rzozowych substancję o s i lnym działa 
niu moczopędnym, usuwając obrzęki przy 
niedomodze serca I nerelc, b ia łkomocz i u-
śmierzającą duszności . 

Leclerc stosuje wyofąg i brzozowe w 
przypadkach zapalenia tkank i łącznej i 
nadmiarze kwasu moczowego. 

> 0 ° ~ 

Przynajmniej 8 szklanek wody 
P O W I N N I Ś M Y pifać codziennie. 

Argentyński prezydent Justo i brazylijski prezydent Vargas spotkali się na granicy 
Uruguyana. — Na zdjęciu serdeczne pożegnanie obu mężów stanu. 

Płacąc świadczenia na pomoc zimową — 
= = zmniejszasz nędzę. 

Krościasta, pryszczami pokry ta skóra 
jest nie ty lko czymś co psuje pow ie rz ­
chowność danej osoby, ale także jest 
zwiastunem jakiegoś zaburzenia w orga­
nizmie, na które ze wzg lędu na stan zd ro ­
wia powinno się zwrócić baczną uwagę. 
Nie m ó w i m y tu oczywiście o ludziach tzw. 
a l lerg icznych, k tórzy dostają w y r z u t y i i n ­
ne choroby skórne ty lko czasami po z je­
dzeniu czy dotknięc iu pewnych rzeczy, ale 
mam tu na myśl i osoby, które mają stale 
wyrzu ty , szczególnie na twarzy . 

Kiepską powierzchowność, to coś o d ­
pychającego czy w interesie, czy też w 
życiu towarzysk im. Owe ogłoszenia przed­
stawiające młodzieńca czy pannę, k tórzy 
nie mogą dostać zajęcia dopók i przez o d ­
powiednie zabiegi nie postarają się o usu­
nięcie z twarzy W Ą G R Ó W i pryszczy, to 
faktycznie nic przesadzonego. 

Prawdopodobn ie najważniejszą rzeczą 
w p ie lęgnowaniu skóry jest czystość. 
Brudna skóra niemal w każdym razie po ­
k r y w a się wy rzu tam i . Nawet w owe w ie ­
czory, gdy w y panie, czujecie się bardzo 
zmęczone, nie udajcie się wcześniej do 
łóżka, nie w y m y w s z y na jp ie rw twarzy w 
letniej wodz ie , używając czystego mydlą 
do usunięcia kremu, farby ( r ó ż u ) , e t c , aby 

dać możność skórze przynajmniej przez 
noc swobodnego oddechu. 

Druga ważna rzecz, to czystość we­
wnętrzna. Stała konstypacja powoduje 
wiele chorób, między innymi także w y ­
rzuty i pryszcze na skórze. Usunięcie za­
twardzenia, to jeszcze nie wszystko, co s'ę 

• odnosi do czystości wewnętrznej. 

Każda osoba powinna pić przynajmniej 
osiem szklanek wody dziennie by pomóc 
nerkom w oczyszczeniu organizmu z roz­
maitych niepożądanych trucizn, a w do­
datku pić soki owocowe i Inne płyny. T o 
także pomaga w oczyszczeniu skóry i za­
chowaniu pięknej, czystej powierzchow­
ności. Pod tę samą rubrykę wchodzi tak­
że dieta. Ważną rzeczą jest spożywać du­
żo owoców i świeżych jarzyn, a unikać 
potraw mącznych, podobnie zbyt tłustych 
dań. 

Nie zapominajcie o tym, że w dzisiej­
szym życiu zawsze i wszędzie patrzą n i 
was i sądzą was z waszej powierzchowno­
ści. Jeśli twarz wasza jest krościasta, na-
pewno dobrego wrażenia na nikim nie 
zrobicie. Dlatego starajcie się zachować 
czystość 1 gładkość skóry, pielęgnując ją 
troskliwie. 

Concordia MERREL 

kqueline 
i miłość 

t a w ł *i * e 20 

A jednak m ó w i ł jeszcze przed śmiercią ojca, że je j nie 
n ienawidzi ł . Jacqueline czuła m imo wszys tko , że to była 
p rawda. Nie żeby przypuszczała, że on ją kocha. By ła 
przekonana, że nie kocha. Na to miała aż nadto dużo do ­
wodów. . . A le przecież mężczyzna nie potrzebuje kochać 
kobiety, żeby pragnąć je j pocałunków, zwłaszcza gdy 
jest ładna... I zresztą Jacqueline wyczyta ła to pragnienie 
w jego oczach, gdy stali przy sobie... W ięc ty lko jedna 
odpowiedź. U l i t owa ł się nad nią... W ięc jednak jest 
zdolny do del ikatnie jszych uczuć... Usta je j zadrżały. 
Powiedzia ła dziecinnie. 

— Taka jestem zmęczona... Pójdę na górę... 

Odwróc i ła się, wyszła z poko ju i wb ieg ła po scho­

dach. 

Na górze przystanęła. Szybkie k rok i . Idzie za nią. 
O tworzy ł d r z w i do Jej poko ju i usunął się, żeby weszła. 
Weszła, stanęła, odwróc i ła się. Duan stał za p rog iem. 
Porywczym ruchem wyc iągną ł do niej rękę z kluczem. 

Spojrzała zdz iwiona nie rozumiejąc. 

— Klucz od twego poko ju — rzekł. — Jacqueline w y ­
ciągnęła rękę, chciała wziąć klucz, cofnęła rękę i spo j ­
rzała na Duana. 

Minuty up ływa ły , a oni stali i patrzy l i na siebie. 

Nagle Jacqueline zrozumiała... sposobem zagadko­
w y m dla samej siebie... że tego klucza dla obrony przed 
nim nie będzie potrzebowała. Stało się dla niej jasne, że 
coko lwiek ten człowiek popełni ł , jakko lw iek był okru tny , 
to przy tym wszystk im nie brakowało mu rycerskości.. . 
Nie po jmowała , jaka w tej chw i l i zaszła zmiana w jej 

sercu względem niego. Instynktownie odepchnęła jego 
rękę. Nie wzię ła klucza dając mu tym dowód zaufania. 

Ścisnął k lucz, aż skóra na wierzchu ręki pobielała, 
rzekf k ró t ko ; 

— Dobranoc! 

Jacqueline stała i słuchała odgłosu 
k roków. 

oddalających się 

W swoim poko ju Duan odsunął f i rank i w oknie i za­
czął wyg lądać na cichą, letnią noc. Ale gwiaździste p ię ­
kno nieba nie przenikało do jego świadomości . Był twatz 
w twarz z sobą. Pod w p ł y w e m uniesienia skorzystał 
z okazj i , żeby zmusić Jacqueline do małżeństwa. Jakże 
móg ł dopuścić się takiej hańby? 

Jaki demon zazdrości odebrał mu rozum?.. Ale próżno 
żałować tego, co się stało, a t łumaczyć się — niehonoro-
w o . Trzeba się ty lko starać osładzać los biednej dz iew­
czynie. 

Dok tó r kochał Jacqueline całą mocą płomiennego ser­
ca i duszy, samotnej, gwa ł towne j , zamkniętej w sobie. 

Zainteresował się dz iwnym wypadk iem profesora M i l -
soma po części jako lekarz, po części jako współczujący 
przy jac ie l . Nie chcąc, żeby ten świetny, przcnik l iw ' / 
umysł odgadł własne załamanie, łożył na wsz ; l k i c wy ­
datk i w domu Mi l somów i pod pozorami udziału w do­

świadczeniach śledzi ł objawy choroby umysłowej profe­
sora. Starał się go ratować. f 

Jeżeli się to okaże niemożliwością, to przynajmniej 
starzec umrze szczęśl iwy. Gdyby n i t Jacqueline, plan 
by łby łatwy. Gdyby nie Jacque1ine I frilość, potężna, 
przemożna, jak ie j sobie nie wyobrażał. 

Dotąd nigdy nie w ie rzy ł , i e b y to tajemnicze uczucie 
mogło być tak szkodl iwe. Czy się już k iedy podkoch iwa ł 
czy nie, faktem jest , że f l i rc iarzem nie by ł . I n igdy nie k o ­
chał się poważnie. Za bardzo miał życie wypełn ione. N i ­
gdy nie znajdował czasu aa sprawy sercowe, na które in­
ni mężczyźni zawsze mają wolne chw i le . I nie ła two ule­
gał czarowi kobiet . By ł na zbyt głęboki. Nie oddawał 
serca na łup pierwszej lepszej dzier latce, spragnionej po -
bo jów. A le spotkał Jacqueline i niespodziewanie dla sa­
mego siebie zakochał się od p ierwszego wejrzenia, od 
pierwszej chw i l i , gdy profesor przedstawi ł go córce. 

Spojrzał je j w twarz i — stało s ię! Plróbował sobie w y t ł u ­
maczyć, jak się to mogło stać — bez skutku. Wiedz ia ł 
ty lko ty le, że kocha ją i n igdy kochać nie przestanie. Ona 
zaś odpłacała mu się nienawiścią. H a ! sam sobie to zgo­
tował . Dopuści ł się okrutnej n iesprawied l iwośc i , więc 
skąd pretensje do n ie j , że go nie znosi? 

O ! gdyby móc wyznać je j mi łość, paść na kotena, 
błagać przebaczenia. Aie na co by się 1 0 zdało? T y l k o by 
go więcej znienawidzi ła. . . Zresztą n ienawidzi go już od 
dawna. Zawsze go nienawidzi ła. I podejrzewała — tak, 
podejrzewała o zamiar okradzenia ojca z odkryc ia. D o ­
mniemanego, żałosnego odkryc ia ! Przecież to g łupstwo, 
rzez poroniona, przywidzenie rozprzężonego mózgu... 

• e d a k t u i o ą c z e i ' \ f M O C i f c K ł i Pi"bst 
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Aksamitna muszka na wardze 
świadczyła o chęci pocałunku. 
Ż y w o t y d a w n y c h s t r o j n i ś , 

Ukazała się książka J. Straszewskiego i Vent imi l le , faworyc ie L u d w i k a X V , p o w i a -
p t . „Życ i e codzienne i świąteczne W a s z - da jej w łasny mąż, że cuchnie jak kozic*. 
mość "^ana i lejmość jego M a ł ż o n k i " . Z 
książki tej opisującej w n iezwyk le ba rw i ł ) 
sposób życie naszych p rzodków, w y j m u j e ­
my opis rannej toalety rokokowe j damy. 
Opis ten podajemy w streszczeniu. 

Jest godz. 1 1 , k iedy rokokowa dama, 
wypierzczoną rączką, przeciera zaspane o-
czy. Len iw ie przeciąga się na swym łożu 
o jedwabnych zasłonach, bo i tak nie ina 
się do czego śpieszyć. Nie ma żadnych o-
bowiązków prócz t ych , by stanowić ozJo-
bę dworu , błyszczeć i zachwycać, jak drc 
gocenny k le jnot . 

Na śniadanie p i je kawę, przyniesioną 
jej przez Tu rczynka - tawory ta . Napój ten 
smakuje je j , chociaż pan małżonek gdera, 
gdyż on sam przyzwycza jony jest do wę-

Nic dz iwnego, jeżel i nie ty lko gardzon. 1 

wtedy wodą i myd łem, ale nawet biel izną, 
którą zmieniano zaledwie raz na miesiąc. 
Czyszczenie zębów by ło na jp ie rw nieznane, 
a potem uchodzi ło za zabieg tak t rudny, 
że książęta francuscy sprowadza l i sobie 
raz na miesiąc specja l is tów, aby im w y ­
czyści l i zęby szczotką! śmieszne to dla 
nas, ale niestety p rawdz iwe . 

Pod koniec panowania Augusta I I I na­
stała moda wysok ich f ryzur , które docho­
dz i ły czasem do niebotycznych ksz ta ł tów. 
Na g łowę nakładano czepce płócienne, w y ­
pchane k łakami , lub bawełną, a czepiec 
ten pok rywano w y m u s k a n y m i ze wszys t ­
kich stron w górę w łosami , K iedy damie 
nie starczy w łasnych w ł o s ó w posługuje się 

gierskiego w ina na śniadanie. Po d ług ich i sz tucznymi . Pudru do jednej f ryzury uźy 
rozmyślaniach zbl iża się pora ws tawan a . 1 

Najpracowi tszą porą dnia damy jest ob ­
rządek toalety rannej . Podczas gdy garde­
robiane i f ryz jer upiększają panią, wyd ' . j e 
ona rozkazy służbie, przy jmuje dostawców 
i 'n tymnie jszych przy jac ió ł , a także słucha 
ploteczek i .nawiązuje in t r yg i . 

Dz iwn ie mało czasu zajmują ty lko ro­
kokowe j damie zabiegi higieniczne. W y ­
starczy wytrzeć chusteczką, zwi lżoną w 
perfumowanej wodz ie , twarz i ręce i c<> 
na jwyże j tę część gorsu, którą odsłania nie 
dyskretnie g łębok i dekol t . Unikanie wody 
by ło w o w y m czasie nagminną chorobą. 

Wys ta rczy powiedzieć, że kró l L u d ­
w i k X IV , w y k w i n t n y monarcha, uw ie lb ia ­
ny przez najpiękniejsze damy francuskie, 
zadowala ł się ty lko wy ta rc iem twarzy ciut 
steczką, zwi lżoną per fumami i umaczaniem 
końca palców w wodzie pomarańczowej . 

Toteż jedna z jego przy jac ió łek skarży 
się, że je j dosto jny kochanek, pomimo w c 
lu wy lanych na siebie per fum, wcale nie 
pachnie. Nie by ł on wy ją t k i em. O pani de 

wano, n iek iedy i pół funta 
Suknie by ł y po tworne . Nakładano ich 

k i l ka , a górna zaopatrzona by ła w obręc :e 
z w ie lo ryb ie j kości , dz ięk i czemu rokoko ­
we damy wydęte by ł y w karyka tu ra lny 
sposób. W czasie sprzeczki przy kiel iszku 
n ie jednokrotn ie suknia ta s łuży ła mmej 

mężnemu kawa le row i za fortecę. B a r y ł k o -
wa to wyg ląda ła dama w tej sukn i , ale w 
pasie musiała być cienka, j ak osa. I d h -
tego narzędziem p rawdz iwe j t o r tu ry by ł 
staniczek a t łasowy, p rze tykany f i szb inami , 
k tóre się tak d ługo sznurowało , dopók i pa 
ni nic dos tawała mdłośc i . T a k samo i pan 
tofelki musia ły być mniejsze 1 tiotkliw e 
dolegały. 

Po zakończeniu toalety dama bra ła ma 
l enką puszeczkę z wonnośc iami i chowała 
ją zręcznie za gors. N a koniec cała seria 
pierścieni na palcach, pereł i innych d ro ­
g ich kamien i . Najważnie jszą częścią toa le­
ty by ło ozdobienie twarzy muszką z j e d w a 
biu czy aksamitu w kształcie s łońca, ks ię ­
życa i td . Muszka , odpowiedn io oznacza­

ł a ireftt otfloszcft 
redakcja nic odpowiada 
Dr aed Henryk Ziółkowski 

Choroby wsneryeitu mosmplelowi I skórna 
p o w r ó c i ł 

• - * © S i e r p n i a 2. T e l e f o n 1 1 S - 3 S 
przy jmuje od 9 - 12 i S - i wlecą, 

w nlediiele | swleta od 9 — 12. w pot. 

P 

L Ę K A M DENTYSTA 

S. W A T N I C K A 
Napió rkowskiego 65. tel. 172-33 

(Rog Lubelsk ie j ) , f ront I piętro 
Przy jmuje od c 9 do 1 w pot. 1 od S—8 w. 

D o k t ó r 

A L . L E f N I E t r i C Z 
C h i r u r g 

Bezoperaejrjae leo/.enle lyUków. 
Andrzeja 2 t e l . 2 1 6 - 6 6 

przyjmuje od 5 — 6 

D r Med. 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w u I c h o r o b y i 

P I O T R K O W S K A . 99, te!. 215-66. 
Ptteyjm. codz. od 10 — 12 i od 5 — 8 p . po l . 

Dr i . EKHERT 
ckorohy w t i t r y t i M i • h * r n e 

Pierackiego 6 ( E w a n g e l i c k a ) 

przyjmuje od 12.30 — 1.30 1 5 — 8 wieczór. 

S. G A V i N S K 1 
Polosnlotwo ł ohoroby kobiece 

p o w r ó c i ! 
Bałucki Rynek 3 te le f . 1 4 8 - 8 0 

przy jmuje od t—7 wlecz. 

D r . M c d . 

S. K A N T O R 
Spec chorób skórnych I wenerycznych 
P I O T R K O W S K A 90, te l . 129-45 
Przyjmuje od 8—2 I od 6—9 wlecz , 

w nledz. I święta od 8—2 po pol. 

D r . M e d . 

P A U L I N A L E W I 
SpeoJ ehoróo kobieeych 1 akusseria 

Śródmiejska 28 t e l . 2 4 0 - 1 0 
Przyjmuje od 12—2 I od 4—8 wlecz. 

D r H o d . 

W O Ł K O W Y S K I 
Specjalista chtrób wenerycznych, seksualnych 

1 skórnych 
C e K e n • o a n . T e l e f o n 2?H 0> 

P r z y j m u j e od godz, 8—12, od 4—9 w , w niedziele 
1 swleta od godz. 9—1. 

D r . Mcd. 

M. R U N D S Z T A J N 
akuizeria i choroby kobieec, 
KOMORSKA 7. T d . 127-84 

Przyjmuje od g. 8—10 r. I od 4 — 8 w 

*>r med. H, L U B I C Z 
Spec. chorób weneryozaych I seksualnych 

^ • ł s d a k e j jo o 9 t e l . H i - 3 2 u l o 9 t e l . 
( róg Narutowicza) 

^ • J I B B H Od gOdŁ •—W. I * - * l 6—S » . 
niedziele i święta od 9 do U rano 

* S e n r y k o w s S i 
' '-ojattsta chorób wenerycznych skórnych chorób wenerycznych 

1 seksualnych 
1 1 1 Traugutta 9, 

P^yj tnuje o d g _ n r a n o o d g _ 9 w l c c z 

niedziele l swleta od 9—12.30 po pot. 

Przychodnia Wenerologiczna 
Chor. weneryczne, skórne i seksualne. 

»pee;«ler raWnet tesstetyczay. 
Caraaa od u r. «o • w. fan i * pnr » , ; . isksra-kaklau 

P I O T R K O W S K A 88 teł. 143-63. 
PORA DA 3 ZŁ. 

D r M e d . 

H. R O Z A N E R 
Specjalista chorób weneryoznych, skórnych 

1 seksualnych. 

Narutowicza Q, f r . I I p i ę t r o 
T e l 128.98 przy jmuje od 9—1 1 od 5—99 wlecz. 

Doktór I. SOŁOWIEfCZYK 
Spec. chorób wenerycznych 1 skórnych 

•I. Piotrkowska 99 -Tel. 144-92 
cd 2 S. 5—6 1 8—9 • wlecz., w niedziele i święta 
od 9—12. W lecznicy P r y w a t n e j (P iotrkowska 88) 

od 6—8 wjecz. 

na, miała być wskazówką dla wie lb ic ie l i . 
Muszka na czole oznaczała, że kawaler .iie 
znajdzie dziś szczęścia, gdyż dama jego 
serca chce uchodzić za dumną i n iedo­
stępną. 

Ale ta sama muszka, nalepiona kolo 
oka, świadczy ła o namiętności , a na wardze 
o chęci do poca łunku. Muszka w kącikach 
ust by ła dowodem, że dama pragnie dziś 
kok ietować. Zapomnie l iśmy o na jważn ie j ­
szym szczególe, mianowic ie o pudrze i ro/. 
mai tych barw iczkach. Dama musiała mieć 
twarz o lśniewająco białą i pięknie r ó ż o w j . 
W p r a w d z i e malowanie to nie jest zbyt zrę 
czne, ale bez wyma lowane j twarzy , dama 
się nie pokaże. O Mar i i Leszczyńskiej o -
powiada Casanovą, że z jaw i ła się przy sto 
le całk iem n ieuróżowiona. I k to w i e . czy w 
tym właśn ie .nie t k w i przyczyna, dlaczego 
k ró lowa utraci ła miłość L u d w i k a XV , k t ó ­
ry z początku by ł w niej zakochany po 
uszy i tw ie rdz i ł , że nie ma piękniejszej cd 
niej kob ie ty . 

Przyzwoi tość i dobry ton nakazywały 
w tedy , aby już na sto k roków można b y ­
ło poznać, że dama jest wyszminkowana . 
G d y jedna z infantek h iszpańskich p r zyby ­
ła do Paryża bez szmink i , by poślubić na 
stępce t ronu Franc j i , nałożono na je j 
twarz czym prędzej g rubą wars twę różu, 
w obawie , że zrazi swą naturalną ce r ą 
przyszłego małżonka. K iedy dama prze­
stała się różować dawa ła t ym do p o z n a n a 
że rezygnuje ze świa ta i jego uc iech. W 
XVI I I w ieku Francja zużyła podobno 2 m i ­
l iony s to ików z ba rw i czkam i nie mówiąc 
już o innych upiększających specyf ikach. 
Puder i per fumy zastępowały damom w o ­
dę i myd ło . 

Ks iążka J. Straszewskiego opisuje p o ­
nadto apety ty naszych p radz iadów, p i j a t y ­
k i , gościnność staropolską, osob l iwośc i h i ­
gieniczne dawnych czasów, k łopo ty komu­
nikacyjne, modne choroby , przep isy bonto 
nu i wie le innych c iekawostek, które czy­
tają się dziś jak p r a w d z i w a ba jka , ale baj 
ka oszałamiająca wpros t bogac twem i róż­
norodnością. T rzeba 0rż} 'znać, i e życie co­
dzienne i świąteczne iv szych p rzodków 
by ło o wie le bardzie j interesujące ó d d z i ­
siejszego. 

•OUSKIE iUV 50 P O D R Ó Ż Y 

L ó d * . P i o t r k o w s k a 16 
Tel . 101-01 i 2*6-50 
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l i n 
R 9 
Budapeszt 
BuRa.reszt 
L o n d y n 

Dr med. N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

• m o c z o p l e i o w e . 
N A W R O T 32, front I piętro. — T e l . 213-18 

przyjmuje od 8—9.30 r od 530—9 w. 
w niedziele i święta oil 9—12 w pol. 

front 1 piętro 
tel. 2<t2-W 

W I E L K I BAZAR za jęcy, baranków, j a j ozdob­
nych, sekaczy, mazurk i , baby i wszelk ie w y r o ­
by cukiern icze po cenach fab rycznych . F a b r y k a 
czekolady „ P a l e r m o " w ł . Karo l Lehman. Ł ó . l i , 
ul . G ł ó w n a 49. 

Lecznica 
d la Psów 

tek. w e t M. A. Reicha 
G d a ń s k a 1 1 7 

( r ó j Zamenhofa ) tel. 175-77. 
STRZYŻENIE ołów. 

Czerniowce 

Starszy Felczer 
J. MATUSZKIEWICZ 

d ł u g o l e t n i a p r a k t y k a S z p i t a l n a i skór. wener. 

Ł ó d ź , ul. Kilińskiego 62 m. 4. p a r t 
T e l . 1 0 1 - 9 3 . 

Szyby jak kryształ 
po wyczyszczeniu 

płynem „LUNA". 
Wszędzie do nabycia za 20 groszy. 

O N D U L A C J A t r w a ł a komple t 5 zł z g w a r a n ­
cją, g rube na tu ra lne loczk i i szerokie fa le . 
. J ó z e f " , N a w r o t 54a, t e l . 191-85. 

Bium mm i°, LA C H O R Y C H 
ZGIERSKA 17, t e l . 1 1 6 - 3 3 

•"cujmufą lekarze we wszycie Ich specialnoScia eh 
POiDśA ttoentgen i G a b r e t L i-r.y ,a:n-.> s r a p i . 

KAOA 3 zł. C z y n n a u d 9 r a n o do 8 w i e c z ó r 

SMIGUSÓWKI praz 
WOJE K0L0N3XA 

poleca hu r t owo F A B R Y K A P E R F U M 

HllgO Gttfiel Łódź Wólczańska 117. 

B O G D A N B U D K O W S K I , u l . Zgierska 24, 
bi let s łużbowy , nr 950, w y d . przez 
Ł .W.E.K .D . 

Kamienie żółciowe 
tworzą se stopnowo w skutek złego frnkcionoułsnia wątroby 

Wąt roba jest f i l t rem dla k r w i . Zan ie ­
czyszczona krew może powodować szereg 
rozmai tych do leg l iwośc i , bóle ar t retyczne, 
wzdęcia, odbi jan ia, bóle w wąt rob ie , n ie­
smak w ustach, brak apety tu , skłonność 
do tycia, p lamy i wy rzu ty na skórze. Cho­
roby złej przemiany materii niszczą orga­
nizm i przyspieszają starość. Racjonalną, 
zgodną z naturą kuracją jest normowanie 
czynności wą t roby i nerek. Dwudz ies to le ­

tnie doświadczenie wykaza ło , że w w ą t r o ­
bach na tle złej przemiany mater i i , ch ro ­
nicznego zaparcia, kamieniach żó łc iowych 
żółtaczce, o ty łośc i , ar t retyź i i i ie mają za­
stosowanie zioła C H O L E K I N A Z A H. N ie ­
mojewsk iego. 

Broszury bezpłatne wysy ła labor. f i z j . 
chem. , ,Cholek inaza" H. Niemojewsk iego, 
Warszawa , N o w y - św ia t 5 , oraz apteki 
i sk łady apteczne. 

Tradycyjny zjazd Ormai p o l s j c h 
w Kulach. « • — 

ny, a n a w " , t z Besarab i i . W latach p o w o ­
jennych zjazdy te usta ły , g łówn ie dz ięk i 
temu, że Bukow ina , — wcie lona do R u ­
muni i , znalazła się poza gran icami Po lsk i , 
a tamtejs i Ormian ie nat ra f i l i na rozmai te­
go rodzaju przeszkody p rzy wy jeźdz ie do 
Kut mimo- że miasto to leży nad Czere­
moszem, bezpośrednio na gran icy r umuń ­
skie j . 

Mag is t ra t Ku t , k tórego burmis t rzem 
jest r uch l iwy proboszcz o rm iańsko -ka to l i -
cki ks. Samuel Manug iew icz , zwróc i ł się 
w tych dniach do w ładz z prośbą o popar ­
cie tej imprezy, aby je j p rzywróc ić charak­
ter przedwojenny. 

Między in. ma być zorgan izowany 13 
czerwca ze L w o w a do Ku t poc iąg popu lar 
ny oraz uzyskane pewne u lg i ko le jowe dla 
po lsk ich Ormian zamieszkałych na B u k o w i 
nie dla u ła twien ia im w tym dn iu p rzy ja ­
zdu do Ku t . 

Uroczystość św. Antoniego w dniu 13 
czerwca, k iedy w Kutach odbywa się d i -
roczny odpust w kościele o r m i a ń s k o - k a t > 
l i ck im, by ł w latach przedwojennych, j e ­
szcze od czasów przedrozb io rowych , t ra ­
dycy jnym uroczystym zjazdem Ormian p >l 
sk ich. P r z y b y w a l i nań t łumnie Ormianie 
nie ty lko z b. Ga l i c j i , ale także z B u k o w i -

Jutro w Filharmonii 
w s p ó l n e zgromadzenie 

Legionistów i Peowiakóu/. 
Zarządy Z w i ą z k ó w Leg ion is tów P o l ­

sk ich i P .O.W. - iaków wzywa ją , za naszym 
pośredn ic twem wszys tk i ch s w y c h cz łon ­
k ó w o przybyc ie na pierwsze wspólne zgro 
madzenie cz łonków o b y d w u organ izacy j , 
k tóre odbędzie się w sobotę, dnia 9 k w i e t ­
nia, o godz. 17 min . 45 w sali F i l ha rmo­
ni i przy u l . Naru towicza 18. 

Na zgromadzeniu t ym przemówien ia 
wygłoszą delegaci w ładz naczelnych o rga ­
nizacyj w osobach: jednego z pp . m i n i ­
s t rów, szefa szt. O Z N . p. p łk W e n d y i t iy 
rektora depar tamentu M in is te rs twa Ro ln . -
c twa inż. J. Rudnick iego. 

We jśc ie jedyn ie za kar tami ws tępu , 
które zostały już rozesłane. Osoby, k tór i z 
różnych p o w o d ó w kar t ws tępu nie o t rzy ­
mały mogą po nie zgłosić się do sekreta­
r ia tów poszczególnych zw iązków. 

Zarządy zw iązków podkreś la ją, że o-
becność cz łonków jest bezwzględnie obo­
w iązkowa . 

Sklepy przed świętami 
Sta ros two Grodzk ie podaje do wiadomości, 

iż sk lepy i mie jsca zawodowej sprzedaży w nad 
chodzącą niedzie lę t . j . dn ia 10 kw ie tn i a b r . m o ­
gą być o t w a r t e od godz. 13-ej do 18-ej , w t y ­
godn iu zaś przedświą tecznym t . j . od 11_ do 15 
k w i e t n i a włącznie godz iny hand lu zosta ją prze 
dłużone do godz. 21-e j . 

W W i e l k ą zaś Sobotę sk lepy i mie jsca zawo 
dowej sprzedaży oraz zak łady f o tog ra f i czne , 
f r y z j e r s k i e i kalotechniczne mogą być o t w a r t e 
n a j w y ż e j do godz iny 18-e j . 

D Z I S I E J S Z Y O D C Z Y T P O L S K I E J Y M C A . 

Dz iś , t . j . w p ią tek , o godz. 20-ej d r Cz. M a 
zur w y g ł o s i odczy t n.t. „ A l k o h o l i z m — klęską 
społeczną' 

Ze wzg lędu na życiowe podejście do t e m a t u , 
na podstawie bogatego m a t e r i a ł u , p re lekc ja za 
powiada się in teresu jąco 

Odczyt t en urządza Polska Y M C A w Łodz i 
w ma łe j sa l i g imnas tyczne j — wejście od u l . 
Mon iuszk i 4a. 

Ws tęp d la wszys tk i ch bezp ła tny . 

N O W Y N U M E R „ J E S T E M " . 

U k a z a ł się nowy 3-ci n u m e r czasopisma 
P C K d la wszys tk i ch p.t. . J E S T E M " ! N u m e r 
ten u rozmaicony jes t 55 zd jęc iami « n a j w a ż n i e j 
szych dz iedz in życ ia społecznego w k r a j u i za 
gran icą . 

N a t reść tego in teresującego czasopisma 
sk łada się szereg a r t y k u ł ó w , repo r taży i w y ­
wiadów. D r M a r i a Ko łaczyńska opisuje w cie­
k a w y m repo r tażu , j a k się mob i l i zu je w ieś w i ­
leńską do w a l k i z gruź l i cą , j a k w y g l ą d a w i e j ­
sk i s e j m i k p rzec iwgruź l i czy , co rob ią p rzodow­
nice zd row ia na wi leńszczyźn ie . 

N u m e r uzupe łn ia ją : dz ia ł wskazówek l eka r ­
sk ich d la czy te ln i ków, oraz obszerna k r o n i k a z 
życia Czerwonego K r z y ż a w k r a j u i zag ran i ­
cą. 

. J E S T E M " w t a k p iękne j szacie zewnęt rz­
ne j _ to nowoczesny, n iezwyk le u rozmaicony 
„ m a g a z y n " , k t ó r y każdy p rzeczy ta z c iekawo­
ścią i p o ż y t k i e m . 

4 •V 

JAKOŚCI 

ORYGINALNE TYLKO 
Z T Y M Z N A K I E M 

F A B R Y C Z N Y M - -

B E Z G R A N I C Z N I E 

ELASTYCZNE 

PATENT FRANC. NR. 70050<f 
PATCNT AMBR. NR*1039.701 

zgubi ł 
D y r . 

L U S T R A , t rema i toalety na ra ty i za gotówce 
W y t w ó r n i a luster Józef L igock i u l . Dworska i n . 
tei . 246-31 przy Ba łuck im R y n k u . 

P R Z Y J M Ę wszelk ie p rzep isywan ia ua maszynę. 
Łaskawe o fe r t y do „Echa " , Ż w i r k i 2, sub : 
„Cena najn iższa". 

PIĘKNA t rwa łą ondulację w y k o n u j e zakład f r y ­
z jersk i T . Borowsk iego , Ki l ińsk iego 164. 

M U Z E A — B I B L I O T E K I — W Y S T A W Y 
Miejska Bibliotek* Publiczna (ul. Andrzeja 14) 

otwarta dla publirsanśei codziennie, prócz niedziel 
1 świat 0 d g. 10 do 21 , w soboty od g. 10 do 19. 

Miejska Czytelnia Pian i Wypożyczalnia Ksiq-
iek dla dorosłych (ni. Rokicińska 1) otwarta dla 
publicznośai codziennie, próoi sobót, niedziel i 
świat, od g. 14 da 11. 

// Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Ksią. 
zek dla dorosłych (ul. Rzgowska 74) otwarta dla 
publiczności codziennie, prócz sobót, niedziel i 
świ.it od e. 14 do 21. 

Miejskie Muzeum Przyrodniczo - Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botani­
czny, mineralogiczny i schrony przyrody — otwarte 
dla publiczności codziennie od g. 9 do 16, w nie­
dziele od g. 10 do 14. 

Miejskie Muzeum Etnograficzne (ul. Piotrkow­
ska 104). Dział etsagraficzny i prehistoryczny — 
otwarte dla publiczności w środy, piątki, soboty 
i niedziele w godzinach od 10 do 16. 

Miejskie Muzeum Historii i Sztuki im. J. i K. 
B"rtoszewic*óu> (Plae Wolności ] ) . Działy: sztuka 
X I X wieku i miediynarodows sztuka modernisty­
czna — otwarte dla publiczności w środy, soboty 
i niedziele w godzinach od 10 do 15. 

Wystawa Antyalkoholowa w Domu Katolickim 
przy ul. Gdańskiej 111. 

Salon Sztuk 1'tehnych Korola Endtgo, Nawrot 8, , 
tfL 153-55 

„ M E D Y C Y N A W O B E C P A Ń S T W A 
T O T A L N E G O " . 

Poznańskie Ko ło M e d y k ó w w trosce o p r z y ­
szłość zawodu lekarsk iego, narażonego w o b ; -
cnym zamęcie pojęć i i deowych przeobrażeń na 
wie lk ie n iebezpieczeństwo użycia go do osiąg­
nięcia pewnych po l i t yczno-spo łecznych zamie­

rzeń, p rzys tąp i ło do wydan ia b roszury pod 
t y m właśnie t y t u ł e m . C h a r a k t e r y s t y c z n y m 1 zna 
miennym jest fak t , źe pub l i kac ja ukazała sic 
nakładem „ Ż y c i a Medycznego" , organu poznań­
skiego Ko ła M e d y k ó w . 

Pro f . d r Ok ińczyc , s ł ynny ch i ru rg , k r w i ą 1 
t r adyc ją ściśle zw iązany z Polską, jako K u r a ­
tor S towarzyszen ia S tuden tów M e d y c y n y , im-
I.aenneca w P a r y ż u , od szeregu lat urabia Pr^y 
sz łych 'ekarzy w duchu pog lądów ka to l i ck i ch . 

D r Duhamel , autor t l r ug i c j r o z p r a w y , c h i r u i g 
lecz równocześnie p łomienny poeta, d ramatu rg 
i powieściopisarz, osiągnął w i e l k i w p ł y w i a 
młode dusze, głosząc z niez łomną w ia rą , że 
cz łow iek z łożony z duszy i ciała uie jes t t y l ko 
jednostką ale i osobowością. 

Następnie w s ta rannym przek ładz ie po lskbn 
przeds tawione są enuncjacje t y c h d w u auto­
r ó w . 

Czy ta jąc te publ ikac je zaczynamy sobie zl\ 
wać sprawę jak w ie lk ie n iebezpieczeństwo nie­
sie pańs two tota 'ne między i nnymi także z a w o ­
d o w i lekarsk iemu. Z myś lam i p rzewodn im i te l 
nadzwycza j c iekawej b roszury powinna się za­
poznać także i n le lekarska inte l igencja polska 
i ka to l i cka . 

Telefony 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Straż Pożarna tel. 8. 
Ubezoleczalnla 197-65. 

5 DNI 

od 4 — 1 0 maja 
z ł . 1 9 0 . — 

Zapisy i informacje 

Wagons - Lits Cook 

I 
V 

Ł ó d ź . P I O T R K O W S K A 
t e l e f o n 1 7 0 - 7 0 . 
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ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ 
Duchowieństwo austriackie wobec kanclerza Hitlera, 

Moment powitania na ratuszu miasta austriackiego Klagenfurt, przybyłego tam w 
związku z plebiscytem kanclerza Rzeszy Adolfa Hitlera przez księcia biskupa dr 
Hefftera. W . przemówieniu powitalnym ksią żę biskup wyraził kanclerzowi wdzięczność 

za dzieło zjednoczenia Wielkich Niemiec. 

Sułtan arabski na brytyjskim pancerniku 

Walka o mistrzostwo świata. I GłOSOWaniC OtogwaiCliRZCSZy w Bill 111Unli 

Bawiący 
zwiedził 

w Londynie sułtan Muskatu i Omanu (w południowo - wschodniej Arabii ) 
w porcie Portsmouth angielski pancernik „Nelson". Na zdjęciu: sułtan prze­

chodzi przed frontem kompanii honorowej. 

fścio wyborcze w Egipcie. 

wm 

W Konstanzy odbyło się na pokładzie niemieckiego statku poza obrębem wód tery­
torialnych głosowanie niemieckich obywateli w sprawie przyłączenia Austrii do 

Rzeszy. 

RATUNEK W OSTATNI S | CHWILI 

Mistrz świata w wadze średniej Besselman 
walczy z mistrzem Francji w tej klasie 

Edwardem Tenet. 

Trójka do -owego fJEmu Drabina ic sikła 
Podczas holowania statku transatlantyckie 
go „Cumberland" rozbiła śruba cofającego 
się olbrzyma jeden z holowników. Załoga 
tonącego holownika zdołała po zrzuconych 
drabinach sznurowych wdrapać się na po 
kład „Cumberlandu". Kapitana, widoczne­

go na prawo od komina uratowała 
•w ostatniej chwili motorówka 

W górnym Egipcie, gdzie Wafdyści (dotychczasowa partia rządząca) ponieśli klę­
skę wyborczą, doszło do krwawych zajść. W mieście Tantah pięć osób zostało za­

bitych. Na zdjęciu: Policja zamyka dostęp do lokalu wyborczego. 

Do nowego filmu, nakręcanego przez stu­
dio w Hollywood kosztem 2 milionów do­
larów — zaangażowano trzy tancerki, w i ­
doczne na zdjęciu, a wybrane ze 150 

„Ziegfield-Girls". 

„Kiedyś m n i e 

W otwartym w Londynie „Domu ideal­
nym" zbudowanym niemal całkowicie ze 
szkła, — schody zostały również wykona­

ne z tego przejrzystego materiału. 

Pod tym tytułem ukazał się nowy film „Tobis"u, w któ­
rym piękna nauczycielka jazdy na nartach M . Stuck swo 
im wdziękiem zwycięża opór wuja, aby zdobyć jego sio 

strzeńca. N ą zdjęciach te trzy główne osoby komedii 
" imowei . 

Polska przed Anglia w obronie przeciwgazowej 

Ja wielkiej wystawie angielskiej obrony przeciwlotniczej znajduje się wielki afisz 
propagandowy, na którym Polska pod względem przygotowań przeciwko atakom lot-

niczo-gązowym znajduje się przed Wielką Brytanią, a tuż za Włochami. 


